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Rozkład pociągów. 

Kolej Fab?'yczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przyohodz'l d .. Łodzi! o godz. 3.09, 5.06, 

9.32, 10.23**, 3.52, . 4.58, 8.22*, 11.-**. 
Uwali. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

unaczaj~ czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
POCill,g'i, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z WarszawlI,; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośrednlllj komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

Kolej W a1'szawsko-Kaliska. 

Odchodz~1 do Kalisza o godz, 6.00, 1.36, do 
Warszawy o godzinie 12.39. Przychodzi z Kali
sza o g. 6.20. 

N aj wyzsza podróż. 

w "Prawit. Wiest. • czytamy: 
~ Pociąg Cesarski w sobotę dnia 11 b. m. 

przybył do ~Ioskwy o godz. 10m. 50 rano. 
Według Najwyżej wyl'azonego życzenia, nie 

bylO powitania. Na dworcu kolei Mikołajew
skicj powitali Najjaśniejszych .Państwa Najdo
stojniej\\zy Generał - Gubernator z Małżonką i 
Dziećmi Wielkiego Księcia Pawła Aleksandro
wicza, pomocnika Wielkiego Ksi~cia, władze 
miejskie i miejscowe. 

Najjaśniejszy Pan pojechał zNajjaśniejszą 
Panią do kaplicy Matki Boskiej Iwerskiej. Prze
wielebny Parfeniusz powitał Najjaśniejszych Pań
stwa krzyżem. Ich Cesarskie Mości ucałowali 
obraz cudowny. Przy entuzyastycznyeh okrzy
kach "hura ~ Najjaśniejszy Pan i N ajjaśniej\l1oa 
Pani pOjechali do pałacu Kremlowskiego. 

W niedt,ielę odbyło si~ Najwyższe wyjście 
do soboru Uspieńskiego. Najwyższy pochód roz
płczął się o godzinie 101/~ rano. Za urz~dnika
m\ dworskimi post~powall reh Cesarskie Mości 
z Wielką Ksi~żną Olgą ThIikołajówną. Następnie 
sz i: Wielki Książę Sergiusz Aleksandrowicz, 
Wlelka KsiCiina Elżbieta Teodorówna i Dzieci 
Welkiego Księcia Pawła Aleksandrowicza. 

Najjaśniejsi Państwo, zbliżyw8zy się do przed
st2wicieli miasta, wy~łucba1i powitania naczelni
ka miasta, który ofiarował chleb i sól na wspa
nidej tacy. Przyjąwszy chleb i sól od innych 
stcwal'zyszeń, Ich Cesarskie Mości, przy entu
zytstycznych okrzykach "hura" tłumu ludu, udali 
się uo soboru Uspieńskiego, powitani przez Me'
tro>olitę mosk.iewskiego, który wypowiedział prze
move. 

Po wysłuchaniu nabożellstwa, Ich Cesarskie 
Moiei ucałowali relikwie świętych, zwiedzili 
kla~tor czuuowski, udali się do pałacu Mikoła
jew!kiego, a potem odjechali do wielkiego pała
cu lremliilsl\:lego. 

Na powitanie naczelnika miasta Najjaśniej
szy Pan odpo,wiedział, co następuje: 

"Cesarzowa i Ja głęboko jesteśmy wdzięczni 
za ~yrażone przez pana uczucia i za okazane 

N am serdeczne przyjęcie. My jesteśmy szczę
śliwi, że spędzimy dni wielkiego i wielkanocne
go tygodnia w drogiej Nam )Ioskwie. Jeszcze 

. raz dziękujemy punom Zll: serdeczne przyj~cie 

i za chleb i sól~. 

Francya W Maroko. 
D :vie sprawy panują obecnie prawie wszech

władnie na widllokręgu polityki międzynarodo
wej. Obie nader łatwo mogą zniewolić wielkie 
mocarstwa europejskie do 'czynnego wystąpienia, 
jeśli '''ypadki rozwijać się będą zarówno na 
Bałkanach jak i Maroko w duchu nieprzyjaz
Dym dla przywrócenia ta::n I'lpokoju i utr'~yma
nia i~tniej~cego port.ądku rzeczy. 

Sułtan turecki dOlltał już ostrzeżenie od po
sła rosyjskiego, że, jeśli Turcya pragnie uniknąć 
cZyilllego wmięszania się wielkich mocarstw 
w jej sprawy wewnętrzne, powinua wystąpić 
w l\Iacedonii bardzo energiczuie i zastosować 
wszelkie środki, aby przywrócić w tej prowin
cyi spokój i u~talić normalny bieg rzeczy. 

LecI. w Maroko pułożenie przedstawia 
się o wieje prościej, ale też i o wiele łatwiej 
doprowadzić może do czynnego wmięszania się 
wielkich mocarstw w S!Jrawy wewnętl'zne tego 
kraju. Tam bowiem niema komu czynić dyplo
matyczny<:h prtedRtawień, niema na kogo wy
wierać nacisku. Władza sułtana marokullRkiego 
Abdul Azisa jest już tylko marą. Nie wierzą 
już w nią nawet dzikie plemiona kabylów ma-_ 
rokllńskich. 

Doszło do tego, że należy naprawdę po
stawić znak zapytania, czy i~tnieje jeszcze 
w Maroko sułtan, jako kalif rozkazodawca, któ
rego uznawaliby za swego monarch~ podwładni 
mu arabi i byli mu posłuszni? 

Odpowied~ nie łntwa. Wedle ostatnich bo
wiem wiadomości, nadesłanych z Tangeru przed 
samemi świętami Wielkiejnocy, W Maroko pa
nuje najkompletniejsza anarchia, Mllzllłmani ma
rokańscy przeŁ!tali j tlŻ W modlitwach swoich 
wspominać imię sułtana Abdul Azisa i modlą 
się jeno za szeika Mulaj Salała, którego uważają 
za świętego. 

Stolica Maroko. Fez była do tej pory jedy
ną oporą sułtana; leez w czasach ostatnieh pre
tendent d", tronu marokańskiego Bu-Haman 
wyruszył przeciw niej n l!. czełe licznych hord 
swoich zwolenników, kabylów, dążących pod 
jego sztandary ze wszystkich stron sułtanatu. 

Z Melili nadeszły nawet depesze z donie
sieniem, jakoby sułtan Abdul-Azis opuścił Fez 
i ukrył się niewiadomo gdzie. Pogłosce tej do
daje wiarogodności fakt, że oddział wojsk suł· 
tańskicb, wy!lłany przeciw Bu-Hamarze, przeszedł 
na stronę pretendenta. Okoliczność ta w polą
tzenin z faktem. że marokallCzycy przestali .iuż 
modlić się za sułtana, . daje bardzo dużo do my
ślenia. zwłas~cza gdy Bu-Ham:na tryumfuje na 
całej linii: w bitwach z wOJ"kami sultallskiemi 
i w sferze wpływów religijuych na maurów, 
którzy za głowę islamu poczytują i czczą jako 
kalifa sultaua marokańskiego. 

h" ---- -- -- - - - ._ .. 
Dla ocalenia sułtana ulemowie w Fezie użyli 

ostatecznego środka, mianowicie wydali stwier
dzony własnoręcznemi podpisami mauifest, w któ
rym zapewniają maurów, że sułtan Abdul Ads 
jest dobrym muzułmaninem, eurowym i gorliwym 
wyznawcą korauu, spełniającym sUllJiennie wszyst
kie obowiązki religijne. Dalej ulemowie na za
sadzie tekstów koranu, które dosłownie przyta
czają w manifeście, zalecają wszystkim muzuł
manom' wi'el'lloŚĆ sułtanowi, nawet w tym wy
padku, gdyby był odstępcą. 

Manifest ten atoli wywarł wrażenie wręcz 
przeciwne. , 

W Tangerze, gdzie odczytano go w mecze
tacb i na placach publicznych, ludność przyjęła 
manifest wrogo uznała go za poniżająey 
sułtana. 

J: Tiecbęć do l'Iułtana, silnie za b ,łrwionu. niena
wiścią, wzrosła i dziś śmiało twierdzić można, 
że maurowi~ prawie wszyscy odwrócili !!ię 
od niego. 

W takich zaś warunkach okupacya Marok() 
przez wojska cudzoziemskie !ltaje si~ prawie nie
uniknioną. Zachodzi tylko pytanie, kto będzie 
pierwszy, francuzi czy anglicy? 

Najwięcej losami :Maroko zainteresowaną 
jest Francya z uwagi na bezpośrednie sąsiedz
two sułtanatu z Algerem na przestrzeni setek 
wiorst. . 

Algerya, niegdyś lenne państwo tureckie, 
leży na północnem wybrzeżu Afryki. między M~
rokiem i 'Tunisem, na przestrzeni 477,913 kilom. 
kwadr. Ludność tej prowincyi francuskiej wy
nosi okolo 4,000,000 mieszkańców, w tern 3 1

/ 2 
miliona arabów, reszta francuzi i żydzi. Kraj tu 
bardzo żyzny i bogat.y w skarby przyrody. 

W starożytności wschodnia cz~ść Algeru 
stanowiła afl'ykańtlką prowincyę rzymską, znaną 
pod nazwą Numidyi. Zachodnia część zwała się 
Mauretanią· 

Około r. 9.35 po Cbr. założył Al Dżez_iI' mb
sto, teraźniejszy Alger. Jego następcy pano
wali' tam do r. 1148. 

Ferdynand katolicki, król Hiszpanii. zdobył 
prowincyę AIgel'yi Oran w r. 1506, a w 1509 
Alger, W r. 1516 wódz korsarzy Boruk Bar
barosa zdobył Alger i ogłosił się sułtanem AI
geryi. N astę'pnie po za wojowaniu przez Turcy~ 
Algel'yi panował tam Dej, wybierany przez jan
czarów tureckich. 

Liczne wyprawy mocarstw chrześciańskicb, 
przedHiębrane do Algeryi pomiędzy rokiem 1665 
i 1687, nie zdołały ukrócić kOl'darstwa. Pó~uiej 
zawierano z deiami AIgCl'u układy, opłacnjąc 
się im sowicie za poszanowanie okrętów płyną
cych pod flagą państwa, które układ zawarlo. 

Dopiero po wojnach napoleońskich państwa 
europej8kie wystąpiły przechv kOrsarzom algel'
skim energicznie. W r. 1816 flota angielska pod 
dowództwem lorda Exmoutb!\ 20 sierpnia zbom
bardowała Alger i położyła kres pot~dze mor
skiej dejów algerskich. Pomimo to korsarstwo 
trwało dalej. 

Dopiero gdy w roku 1830 czynnie zniewa
zono w Algeryi konsula francuskiego Devala, 
rząd francuski wysłał wyprawę wojenną do Al
geryi pod wodzę gen. Bourmont i admirała D,I-



furre. Dej algerski w dniu 15 lipca 1830 rokl: 
podd al francuzom mi<lsto Alger, stolicę kraju, 
wytargowawszy dla siebie swohodny odwrót na 
czele milicyi tureckiej. Lecz w głębi kraju sta
wili frnncuzom zacięty opór arabowie i kabyle, 
zwłaszcza też pąd wodzą Abd·el-Kadera. 

Po zdobyciu jednak Konstautyuy w r. 1837 
i wzi~ciu do niewoli Abd-el Kudera w r. 1847, 
rząd fI ancnski utrwalił swoje panowanie w AI
~eryi. WRzelako pod.czas wojny francusko-nie
mihkiej w latach 1870 - 1871 wybuchło w • l
;!"pryi Vl"/lźne powstanie, które z trudem Rtłu 
n:i '1no. \V roku 1881 granica wschodnia Alge
ryi zo~1ała zabezpieczona przez wzięcie Tunisu 
prze>'. francuzów. 

Francya nie może pm:wolić, aby Maroko 
dostalo się w obce r(;lte, zwłaszcza też angicJtlkie. 
l{z~d francuski gotów jest na wszelkiego rodzaju 
układy i kompromi~y z Anglią, byleby tylko 
ocalic dla Francyi ~;ułtannt marokański. W'M1-

mian za l\laroko francuzi gotowi ~ą nawet uznać 
wbdzę angielską w Egip~ie i zgodzić się na za. · 
mian~ tegu kJ"iljU na. kolllni~ angie1ską, W ga
zetach ang,elskich były już w tym przedmiode 
drukowane artykuły, otwarcie omawiające istotę 
sprawy. Krążyły nawet pogłoski. że minister 
IIpraw zagranicznych Francyi, p. Delcasse, o
czył w tym przedmiocie rokowania z poslem 
angielskim w P~ryżu. 

Wizyta króla Edwarda w Paryżu niewątpli
wie ma też na celu sprawy marokańskie i nie
zawodnie przyczyni się do rozwiązmia tej n' oer 
ważnej dla Francyi spl:awy. Gdyby bowiem 
\V Maroko ugruntowała. się władza Wielkiej 
Brytanii wczes,:!iej czy później, Francya straci
łaby Algeryę· 

S. J. 
-0-

o wybory 'Ii lI~ej kasie · pożyczkowo
·os·tt2ędnościowej. 

.. ~ ... ~ ł . 
ak wiadomo czytelnikom naszym, 'I. roz

porz~d~enia mini teryllm sł~arbu, w II· ej l e 
poi) czkowo - oszczędnościowej ogólne zebl n e 
ma być zastąpIone lIrzez zebr ie l'eprezeo 
tÓw. okonunie wyborów wobec 8,000 cz 
ków uie jest rze-czą łatwą; władze kasy zał." y 
H!ę do tego energicznie i umiejętnie, mimo to 
stały się powodem różnorodnych' napaści. Otrzy
maliśmy w sprawie tej wiele listów. Do zarzą
on i rady kasy zwróciliśmy się o wyjaśnienie. 
Podajpmy poniżej odpowiedź władz kasy na po
szczególne zarzuty. 

l) Zarząd nie miał prawa starać się o za
mianę ogólnego zebrania na zebranie pełnomoc-
ników. -

O d p. Art. 80 ustawy glosi, że do zakre
su działań zarządu należą w' s z e l k i e sprawy 
towarzystwa, uwaga zaś do art. 79 ·pozwalu. 'a 
dlJżenie odpowiedniego wniosku albo zebranIU 
C)~ólne!llu, alho be>'.pośrednio w ministeryulll. 
W ohl) wypadkach inicyatywa powinna wyjść 
od zarządu. 
. -2) Zarząd umyślnie otaczał tajemnicą re
gulamin zamiany. 

O d p. Z powodu braku CZl:''lU re gula nin 
nie jelit jeszcze wydrukowany, l!le dlatego Włl
śnie odczytywano go członkom pier;vszej gn. py 
w całośći, Ił. nast~pnie tłómaczono im obszerr ie 
znaczenie nrt. 16-go, t. j. j e d y n e g o ~,,·ty
kulu, . który dotycze sprawy dawania [',łosów, po· 
zostale bowiem omawiają cZYllno.ici poprze dza
jące zgt'Omadzenic: wybory, albo atrybucye ko
mitetu wyborczego i zebrania pc!nomocników 

3) Komitet . wyborczy nie zawi2domił C'llon
ków o swojem powstaniu i o swoim sklpdzie. 

O d p Należało się o to zapytać w bit ze 
towarzystwa, zamiast deklamowRć p!'.tety( uie 
\V li~cle do redakcyi. Dla informacyi szanl w
lI.ej redakcyi dodajemy,. że . k~mit.et wyborczy 
dOtychczas w towarzystwie me Jstmal; stw,,,,"zył 
go oopicro nadeslany z ministeryum regul.aluiu: 
Nic mógł powstać ~rogą wyboró~, P?llJ\ az 
w tym celu trzeba byłoby ZWOłyW3C ogolne 7.C· 

branie wszystkich członków, a. Wszak pO,,"ritać 
lIIiał' na to, ażeby zwoływanie ogólnego zebrania 
U('z)'nić zbytecznem. 

Utworzyły go zatem połączone władze to
wurZ)'lltwa, z których rada podług ustawy jest 
imt}tucyą nadzorczą, czuwującą nad ścislem 
wykonywaniem ustawy, a więc i nad czynno
ticiarui znrządu. 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 15 kwietnia 1903 r. 

4) Lista członków, posindających prawo 
CZ) nne wy boru tak jest ułożona, że nikogo w niej 
znllleźć nie można. 

O d p. Lista członków ułoż.ona jegt zgodnie 
z przepisami ministeryalnemi. Wybory odbywa
ją się w hiurze towarzystwa, w którem znajdu
je się również skorowidz wszy~t.kich członków, 
utożony podług alfahetu. Odszukanie zatem da
nego nazwiska dla ezłowieka dobrej woli nie 
przcdstawi a tl'tldności. 

5) Zebranie pierwszej grl1py nie było pra
"oruoel'e z powodu małej liczby obpcnycb. 

O d p. Wnio~ek oparty na cyfrach fałszy
wych. Jest 10,000 z górą numerów kolej
nych, ale faktycznie powołano do wyborów 
8,000 po opuszczeniu tych członków, którzy wy
stąpili z towarzystwa, zmarli, lnb wyl:luczeni zo
stali. 'Te 8,000 podzielono na 20 równych grup 
po 40f) osób. Na pierwszem zebraniu było obec-

, nych 87, gdy wymagana do prawomocności 1/5 
wynoili 80. 

6) Zebraniu nie pozwolono wy brać przewo
d iezącego. 

Q,d p. Stosownie do al·t. 10 regulaminu, na 
zebl'llniu wyborczem przewodniczy z urzędu pre· 
zes komitetu wyhorczego lub jego zastępca. Po
woh nie następnie seki-etarzl.l. i asesorów należy 
do niewątpliwych atrybucyi prezydującego. 

7) Zehraniu odczytano nazwiska pięciu pro
ponowanych kandydatów. 

O d p. Nie prawda, ponieważ odczyta.na by
ła 'Ita, obejmująca dziesięć nazwisk pelnomo· 
rnil'ów i ' tyluż zast~pców. 

8) W liczbie zaleconych kandydatów nie· 
pr~Hvnie zamieszczono kilku członków zarządu 
i l dy. 

O d p. Niema w tern wcale nieprawidłowo
ści. CzJonkowie, do wladz towarzyl>twa należą
cy, nie mają przez :0 mniejszych praw od zwy
czajnego członka. Sroi,:,szne hyłoby vrzypu~zcze
nie, że ludzie, mający vrawo wy:-;tępO"wać w imie
niu całego towarzystwa, nie mogą reprezentować 
pe\yuej drobnej lIzęści członków. 'Tw.ierdzenie, 

yuności" członka zarządu lub rady 'Rą sprze
z ( ' zynnościarui pełnomocni a, które autol' 
uważa za lJewnik, jest nonsensem, ule na
z jego punktu wJdzcnia wobec, 100 pełno
k( \V, ośmiu człouków rady i trzech człon· 

kow ~arządu nie mOże utworzyć zastrllszającej 
wjększości. Niezgoclne z prawdą jest przypisy
Wane p. Ciotowi oświadczenie, że członkowie za
rządu i rady podani są na kllndydatów w celu 
zapewnienia im W przyszłości ponownego na to 
stuuowisko wy borno Podobny fałsz mógł si~ zro
dzić w głowie uprzedzonego i nie roznmiejącego 
ustawy członka, w ustach &toli członka zarządu 
hyłby niedorzecznością, nigd>'.ie howiem ·W usta· 
wie niema wzmianki, aby członkowie zarządu lub 
rady musi.eli pyć wybieL"aui konieczuie z liczby 
pełnomocników. 

9) Na pierwszem zebraniu z pięciu wybra
nych pełnomocników trzech należy do zarządu 
lUD rady. 

O d p, . ~ieprawda, bo dwóch t.ylko: prezes 
rudy, Wyganowski, i prezes zarządu, Zieliński. 
Oba,i, jako". jedni z pierwszych członków towa
rzystwa, ' mający nizkie numery książeczek, nale
żeli do pier.wszej grupy wyborczej. 

10) Po'dda.ie wrel'lzcie członek M 120 kry
tyce system wybierania za poroO('ą drukowanych 
kaek. W tym względzie Jednak komitet wy
horczy dą.ł już dostateczne wyjaśnienie, a re
dakcya<Rozwoju) szczegółowo i przekonywają
co rzecz tę wyświetli/a, można zatem błahe ar
gl'mellty autora filipiki zostawić bez odpowiedzi. 

* 
Takie są odpowiedzi władz. towarzystwa, 

a zasadność ich !lprawdziliśmy. Żałować jedynie 
należy, że wśród członków tak pożytecznej in
stytucyi są lud7.ie lekkomyślni lub zlej woli, 
kI,)! zy utrudniają i .tak ciężką działalność wIa
dzvlli towarzystwa. Lekkomyślnych niniejsze wy
ja~nienie zarządu powinno przekonać i pouczyć 
na przyszłość, że zanim po~tawi się publiczny 
zu rzut, należy zbadać treść jego i istotę. Ludzi 
złej woli nigdzie nie bl'ak i z nimi walka tru
dniejsza, bo działają skrycie, podjazdowo. Mamy 
jedna k . przekonani.e, że ogół' członków kasy 
o tyle jest rozsądnym, ii nie pozwoli, by war
choły i źli ·ludzie paraliż:,wali. działn,lno~ć kasy, 
by uniemożliwiali pracę d·la dobra OgÓhl jedno
tltek pmwych, zasługujących na uznanie. Drobne 
usterki wsz\dzie się mogą zdarzyć, boć ludzie 
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są omylni, lecz dla bJabo3tek lub, co gorllza, 
podrażnionej ambicyi własnej, nie. wolno szko
dzić instytucyi. 

Red. 

------------------------_.-----
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Krasislawa. 
TEATR VICTORIA. l'rtedstawienia niema. 
ZEB1tASIE ogólne stowarzyszonych towarzystwa 

kredytowego m. Łodzi we własnym gmachu, Srednia re HI. 
Początek o godz. 4-ej popoludniu. 

Ogólna. 
Reforma loteryi. Ministerynm N!tal'bu roz

patruje projekt ntworzenia .iednej. og',iloej lote
ryi klasyc?nej ula tutejNzy(·h i y, eWllętrznych 
gubernii. Projekt ten )10<101,0" ma wielkie SzalJ
se urzeczywistnienia. W ra'de dojściu do skutlnt 
tego rauzaju reformy, loterya klasyczna w Kró
lestwie Polskiem zostałaby znie:!ionu. 

Kolej kaliska. Wczoraj kolej kaliska prze
szła pod zarząd kolei wiede6skiej, tymczasowy 
więc ruch oSl)bowo-towarowy staje się prawidł,,
wym, u. zarząrl kolei wiedeńskiej odpowiedzial
nym za terminową dostawę osób, bagaży i towa
J ów, wedłng ogólnych przepisów, obowiązującyth 
wszy!'\tkie koleje. 

Ponieważ na razie trudne jest obliczenie spu-
' dziewanego ruchu towarowego na linii, .pl'lleto 
zarząd kolei wiedeńskiej pOi'tanowił nie zmieniać 
dotychcztlsowego ruchu pociągów towarowych 
i nie powiększać ich liczby, dotychczas bowiem 
wystarczają tygodniowo trzy p:lry poriągów w obu 
kierunkach. 

Do wymiany towarów tranzytowych po ię
dzy 8tacyą t()warow~ kaliską a stacyami kolei 
nadwullańshch i petersbnrskiej IUI} li 'zeciwni", 
ustanowione będą na kolei obwodowej ti'zy pary 
pociągów codziennie. 

W celu zwiedzenia dokonanych zmian i uzu
pełnień \'V robotach, według w8kazówek komi~'y i 
ministeryalnej, wyznaczonej do odbioru kolei ka
liskiej przed 1'0Zpocz~cielli ruchu tymczasowegIt, 
d,dś wyjechała na linię komi8ya ollobna, złożolla 
z przeńtltawicieli inspekcyi rządowej, zarządu ku
lei i głównego inżyniera b. blUra budowy. 

Polowanie. Od wczoraj do dnia 14 ·go lip"a 
wzbronione jest w obt'ębie KrólelItwa Polskie!;Of 

. polowanie na ptactwo przelotne, jako to: żÓl'awi~ 
czaple, bekasy, chróściele, słomki, dubelty, cza;j
ki, kurki wodne, gołębie, prł.epiórki, drozd~, 
skowronki, gęsi, kaczki i nurki. l 

W czasie wzbronionym do polowania i;ie 
wolno te1. sprzedawać pod żadnym pozorem y
mienionego ptactwa biteg". Za dowóz zwiel y
ny lub ptactwa i sprzedaż w miastach i wsiAch 
\IV m~asie, w którym polować nie wolno, wlnui 
podlegają karze pieniężnej, oznacwnej Za pierw-

. szym razem na 10 rb., za drngim ~O rb., D. za 
trzecim 40 rb.; upolO'wana zaś zwierzyna podJe
ga skunfiskowaniu na rzecz zakładów dobro
czynnych. 

Miejsoowa 
Z magistratu. Budżet m. Łodzi na 190~ r. 

ustanowionO' lIa sumę 1,476.476 rb. 281/
2 

hop. 
W dochodach znajdują się następujące pozycye: 
1) czynsz z miejskich nieruchomości i procent 
O'd kapitałów 1:!1,165 rb. 60 kop, 2) podatek 
od nieruchomości 418,088 rb. 91 kop., 3) pala
tek od przedsiębiorstw 19,220 rb., 4) z rot 
strat 50 proc. od O płat patentowych 53,814, rb. 
10 kop., 5) od łódzkiej kolei fabrycznej 243574 
rb. 48 kop., 6) podatki pośrednie 117,0-15 lubli 
5,l l\,op., 7) o.płaty dodatkowe 2,707 rb. 78 10p .. 
i 8) różne nieprzewidziane dochody 3914iąhli 
20 ·kop. 

Wydatki: l) Na utrzymanie ma",i ratu 
133,237 rb: 40 kop., 2) policya 223,086" : .83 
kap., 3) Instytucye sądowe 70,430 rb. 31 kop., 
4) zakłady naukowe ' 65,028 r~., 5) s~)itale 
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miejskie 3,915 rh., 6) na utrzymanie urzędu gu- I 

bernialnego 5,699 rb. 28 kop., 7) na utrzymanie 
porządku na ulicach 129,624 rb. 2~ kop., 8) 
drobne wydatki 5,5)39 rb., 9) nadzwyczaine wy
datki 1,100 rb., 10) różne 613,268 rb. 44 kop., 
11) nieprzewidziane 182,781 rb. 11

/ 2 kop., 12) 
na kapitał 4a,265 rb. 84 kop. 

fowiększenie poliliyi. Dziś 1HZ) byli do Ło
dzi pułkownik Gub •• njew, sztah oficer do f<zczegól
nych poleceń przy guhernatorze piotrkowHkim, 
oraz r. st. Lesienkc., radca rządu guhernialnego 
piotrkowskiego do spraw wojenno-policyjnycb, 
celem rozpoczęcia na nowo obrad nad projektem 
rozszerzenia policyi łódzkiej. 

Komisya szaliunkowa. W dniu 28 kwietnia 
r. b. w biurze puwiatu łódzkiego odbędzie Bię po
siedzenie komisyi, powołanej do oszacowania 
gruntu pod budo","~ kolei kaliskiej. Oi;lzacowane 
zostaną gl"Unty we wsi Radogoszcz, Żabieniec, 
Rokicitl Stare i Karolew. 

Protesty. Od jutra do d. 26 kwietnia r. b. 
we wilzystklCh kuncelaryach regentów łódzkich 
nie będą pl'zyjmowane weksle do protestu. 

Nadesłane. Komit~t III ochrony składa ni
niejszem serdeczne podziękowanie za ofiary, ja
kie wptynęły w miesiącu marcu na rzecz tejże 
ochrony, następującym osobom: pp.: B. Goreckim 
za 10 rb., firmie "Leśmierz> za 5 rub.; firmie 
<Karol Somya> za 25 korcy węglu. 

Przewodnicząca, Jadwiga Arkuszewska. 
Sekret.arka, St~fanowa Rontalerowtl. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Celem uczczenia pamięci Betty z Gordonów Rabinowicz 
w pierwszą rocznicę jej Smierci, ofiarowali pp. Mikoła
jowie RosenbJum rb. 18, Zit· którą to ofiarę zarząd towa
rzystwa uprzejmie dziękuj e . 

Z giełdy. Jutro po południu odbędzie się 
posiedzenie łódzkiego komitetu giełdowego, na 
którem ustanowiony zostanie dzień ogólnego ze
braniu. 

W. T. C. Konsulat łódzkiego kółka warsz. 
tow. cyklistów zawiadamia członków swoich, 
że zebranie odbędzie się w dniu jutr1.ejszym 
we czwartek o g. 9 w . w lokalu Lutni, celem 
omówienia. spraw sezonu letniego, oraz zebl'anie 
osady do rekordu rozstawnej jazdy na dystan
sie Łódź-Warszawa, który odbędzie się w m. 
czerwcu r. b. 

Pogrzeb. Onegdaj liczne grono prt.yjaciół 
i znajomych odprowadziło na cmentarz katolicki 
zwłoki ś. p. Kazimierza Majewskiego, intendenta 
szpitala św. Aleksandra. Nieboszczyk pełnił gor
liwie swoją służbę mozolną i przyczynił się do 
podniesienia szpitala pod względem czy"tości i 
porządku. Staraniem ś. p. Majewskiego tak we
wnątrz jak i zewnątrz szpital św. Aleksandra 
w ostatnich czasach został gruntownie odno
wiony. 

Nowy lekarz. Naczelne kierownictwo zakła
du wodoleczniczego w Chojnach objął dr Adam 
Lande, lekarz szpitala Dzieciątka Jezus w War
szawie. W Jecie dr Lande ordynował dotychczlls 
w Nowem Mieście nad Pilicą. Nowy dyrektor 
w Chojnach ma wprowadzić gruntowne zmiany. 

W,padek. Wczoraj o g. 4 po pol. do mieszkania 
Wincentego Tuszyńskiego, przy ulicy Glównej nr. 16, przy
był: w odwiedziny kuzyn, Bolesław Majewski, nauczyciel 
wiejski. Podczas oględzin nabitego rewolweru przez Ma
jewskiego, nastąpi! wystrzal, który ugodził w stojącą 
opodal 28-letnią Olimpię Tuszyńską w udo lewej nogi. 
Dziś dokonana będzie operacya. 

Nieludzki czyn. W dniu wczorajszym na ulicy 
Nowomiejskiej )i 21 sŁużąca Zl'ope Ursztajn, lat 20, bę
dąca IV poważnym stanie, zostala wyrzucona przez swą 
panią w krytycznej chwili z mieszkania. Zaledwie weszła 
n'1 schody, upadła i tam na świat przybyła dziecina. 
Położenie tej nieszczęśliwej bylo rozpaczliwe. Ktoś z lo
katorów tego domu zatelefonowal po Pogotowie, lecz i 
lekarz Pogotowia, wobec takiego wypadku, znalaz! się 

. w trudnem polożeniu. Przybyli mu z pomocą lokatorzy 
tego domu i policya, za ich bowiem interwencyą, drzwi 
lokalu, w którym służyŁa, zostały otwarte i nieszczęśliwą 
wnieSIOno na własne łóżko. 

Pobicia. Na rogu ulicy Nawrot i Juliusza Stefan 
Ebert, cukIernik, lat 23, zostal' tak pobity, że dostal: 
krwotoku ust i no~a.-Na nlicy Tylnej nr. 10 G. N., lat 
30. właściciel domu, zost.al pobity przez swych lokato
rów. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Przejechanie. Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Przejazl Aleksander Rartajski, lat 6, syn robotnika fa
brycznego, najechany zostal przez wóz rzeźniczy, tak 
jednak szczęśliwie, że prócz rany czoła, żadnego innego 
szwanku nie ponióst 

Złamanie we śnie r'2ki. Na ulicy Krótkiej nr. 
8, Jakób Leszniewski, stolarz, Ia.t 28, położył się naj
zdrowszy spać , a gdy się obudził, okazaŁo się, że lewą 
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ręką nie może władać. Przybył więc na stacyę Pogoto
wia, gdzie lekarz stwierdzi! złamanie tejże ręki. Udzie
lono mu odpowiedniej pomocy, poczem poszkodowany udał 
się do domu Przyczyny wypadku objaśnie uie. umiał. 

Wapno w oku. Przechodzacemu ulicą Cegielnia
ną nr. 57, Janowi Dąbrow~klemu, lat 14, robotnikowi fa
brycznemu, odlam wapna wpadŁ w oko. Przeszkodę USIl
nąllekat'z Pogot ow ia, poczem poszkodowany udał się do 
domu na ulicę O grodową nr. 20. 

Nagły zgon. W dniu wezorajszym do bramy do
mu nr. 166 na ulicy Piotrkowskiej, wesz la mroda oso
ba, dość przyzwoicie ubrana, poczem natychmiast padla. 
Zbięgli się lokatorzy domu i przechodnie, zaczęto ją trze
zwic i zatelefonowano po Pogotowie: przybyly lekarz 
już przytomności nieszczęśliwej przywrócie nie mógł, od
wiózł ją więc do szpitala św. Aleksa.ndra, gdzie za chwi
lę żye przestała. Nazwiska jej, ani adresu niesprawdzone. 

Młoda pijaczka. Trzynastolet.nią dziewczynę 
W. E., córkę rorotnika fabrycznego, znaleziono na ulicy 
Wi!izewskiej nr. 143, w stanie zupełnie bezprzytomnym, 
z powodu nadużycia trunków. Smutny to nad wyraz 

. objaw. 

SZTUKA PIŚMIErmICTWO. 

(St. Lp.). W plejadzie naszych komedyo
piilsrzów· dawniejszego autoramentu jedno z naj
poczestniejszych miejsc zajmuje bezwątpienia Jó
zef Bliziński. Pogodny humor, zaprawny ciętym 
dowcipem, swojskość, zręczntl scenizacya, dobrze 
podpatrzone i świetnie namalowane typy, prze
ważnie ze sfery ziemian nallzych, chociaż nieco 
I'zablonowo traktowane, nadają. komedyom Bl!
zińskiego duio urok u i l'zynią. je nader sympa
tecznemi dla widza. 'fo też dobrze zrobił p. An
toni Różański, wybrawsr.y na wczorajszy swój 
benefL~ jedną z najmniej znanych komedyj Bli
zińskiego "Szach Mat". Dtlwodem teatl' rozprze
dany i te salwy śmiechu, które od podniesienia 
aż do ostatniego zapadnięcia zasłony rozlegały 
się wciąż po sz.c1.eluie wypełnionej widowni. 

"Szach Mat" jest to jedna ze słabszych ko
medyj Blizińskiego, w której cała osnowa nawi
ja się okoto testamentu starego kawalera, dzi
waka, zapisującego cały swój majątek siostr:r.e
nicy swej, Kazimierze Kordakowskiej, z warun
kiem jednak, by poślubira jego wychowauka Ze
nona Olickiego. 'ft'stameut len jednak pozornie 
ty Iko jest dziwacznym, w rzeczy samej bowiem 
zmarły dopełnił nim tylko aktu sprawiedliwości, 
albowiem podstawą jego majątku hyIo 20,000 
zlp., które mu oddał ojciec Zenona bez żadnych 
zastl'zeżeń, wybierając się na wojn'i i pozosta
wiając mu opiekę nad synem. 

Na tej kanwie Bliziński rozmuł cały szereg 
scen, tl'ysbjącycb życiem, dowci pem w dyalogu 
i komizmem w sytllacyacb, wprowadziwszy do 
akcyi całą galeryę typów ze świata ziemiań-
skiego. . 

Więc pysznie podmalowany jest ten Byłkie
wicz, którego wybrał sobie benefiiIant, ojciec 
trojga dzieci, wdowiec, niby to szlachcic dobro
du~zny i wylany, a w rzeczy samej chciwy na 
grosz. Pan Róźań~ld grał go z właściwem sobie 
zacięciem, jakie bezspornie w rolach teg() rodza
ju posiada; nadał mu bardzo dobry kolol'yt i 
utrzymał go w należytem oświetleniu. 

Wyborny też był w roli regenta Szeligi 
p. Olszewski. Jelit to co prawda nujlepsza po
stać w sztuce, ale też i p. Olszewski umiał 
z niej wyzyskać wszystko, en tylko wyzyskać 
bylo można zarówno pod względem maski, jako 
też i ujęcia roli, w której stworzył jedną z krea
cyj, jaką rzadko spotkać można na scenie. Tak 
tam było wszystko konsekwentnie i celowo ob· 
myślane. Z dals'lej obsady męzkiej rzeczywiście 
dobrą grą wyróżnili się jeszcze pp.: Mielni
cki (świetny Maciuś), Kosiński (Zenon Olicki), 
Bartue:zewski (Kordakowski), Ceremużyński, bar
dzo dobry stary sIuga Wystal!:lki, wreszcie 
Orliński (Trusicki), miejscami nieco przesadny, 
i Brydzyński (Alfred Krzyski) cokolwiek niekie
dy wadliwy w kolorycie, za mało bowiem uwy
datniał główne czynniki charakteru tego w swoim 
rodzaju lowcy posa~owego. 

W żeńskiej obsadzie prym trzymały panie: 
Bartoszewska (wyborna Grdyńska), tudzież p-na 
Pawłowska, pełna prostoty i szczerej naiwności 
Lizia Bylkiewicz, · Rola to trndna, postawiona 
przez autora zbyt szablonowo i nader łatwo; 
mniej rutynowana i uzdolniona aktorka może 
wpaść w przesadę, czego p-na PawlowAka nie
ty lko uniknęła szczęśliwie, ale nadto wyposaż'yła 
rolę Lizi w mnóstwo szczególików, dosadnie cha· 
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rakteryzujących tę dzieweczkę wiejską, którą 
wszyscy mają za dziecko, a ona przecież rozbu
dziła się już do życia. 

Pani Gromnicka szlachetnie traktowała rolę 
Kazimiery, amantki starego pokroju, a scenę 
z Zenonem odegrała z finezyą. 

Pani Słubicka bardzo dobrze njęh1. i konse
kwentnie przeprowadziła rolę Mar~elilly Trusic
kie,i; p. Trzcińska dobrą była Zenobią, nakoniec 
p. Dworakowska bez zarzutu wywiązała się z ro
li .Maksia. Słowem, całe widowi::lko należało do 
najbardziej udatnych w bieżącym sezonie pod 
każdym względem. To też publiczność szczerze 
ubawiona opuszczała teatL-. 

Benefisanta przyjmowano owacyjnie. Obda
rzono go wieńcami i kwiatami. 

* Z. powodu świąt Wielkiej Nocy st. st. wi
dowiska teatralne zostały zawieszone aż do nie
dzieli popołudniu. 

W niedzielę widowisko popołudniowe wypeł
ni dawno niegrany, a zawsze Rympatycznie w]
tany przez publiczność naszą < Hajduozek>, wy
krojony z powieści Henryka Sienkiewicza < Pan 
Wołodyjowski> . 

Wieczorem odegnna zostanie bardzo wesota 
krotochwila Ruszkowskiego i Abrahamowicza p. t. 
<Pospolite Ruszenie>. 

ZWARSZA W'Y. 
- W tych dniach odbyI fiię, jak donosi 

< Warsz. dn.> pod przewodnictwem kuratora o
kręgu naukowego, r. t. Szwarca,z udzialem 
inspektora okręgowego Władimirowa, zjazd na
czelników 9 dyrekcyi n.aukowych i 9 inspekto
rów szkół ludowych. N a zjeździe obradowano 
llad szeregiem kwestyi, dotyczących oświaty 
ludow.ej i prowadzenia l!zkół początkowych, 
mianowicie w sprawach: ułożenia katalogu hi
bliotek szkolnych i zapełnienia ich książkami 
rosyj8kiemi .dla dzieci, programu wykładu hi
storyi i geogr3fii Rosyi w przystosowaniu do 
zadań szkoły początkowej w kr::tju naszym, 
zwiększenia roku szkolnego w szkołach l udo
wych, zmian w instrukcyj dla nauczycieli, 
l.mian w pr1.episach o chederach i ustanowienia 
dla mełamedów egzaminów specyalnycl1 z ję
zyka rosyjskiego, organizacyi kursów pedagu
gicznych dla nauczycieli ludowych itd. 

- W Warszawie zmarł ś. p. Witold Mar
czewski, jeden z najstarszych i najbardziej za
służonych techników. Był on inicyatorem i zało
życielem <Dr;iennika politechnicznego>, pier","sze
go pisma pel'yodycznegn w tym rodzaju. W 13taeh 
1858/59 wykonał projekt odnogi kolejowej Ząb
kowjce-So~nowiec, . a wspólnie z bratem inżynie
rem Bronisławem projekt kolejowy Piotrków, Sau
domierz,. Rzeszów, Czern.iowce, Galacz z odnogą 
do WęgIer przez Duklę I Debreczyn. Był ceuiu· 
nym kierownikiem wielu fabryk, między iunemi 
fabryk Koziełło-Paklewskich w gubornii wiackiej 
zkąd przed kilku laty powrócił do Warszn w)'. ' 

- Dnia 28 kwietnia w salach ratuszowych 
odbędzie się otwarcie wystawy hygieniczno-dy
daktywnej. Na wystawę mogą być dopuszczane 
tylko przedmioty, mające charakter naukowy . 
Dzid hygieny wychowawczej ma być szeruko 
uwzględniony. Zgłoszenia przyjmowane są do 
20 b. m., nadsyłanie towarów. do 26 b. m. 

- Aleksander Kraushar, znany historyk 
wraz z rodziną przeszedł na katolicyzm. 

- Najwyżej rozkazano uznawać p. Stefana 
v. Ugrona austryacko-węgierskim konsulem dla 
gubernii Królestwa Polskiego, kowieńskiej i wi
leńskiej, o czem władze zostały zawiaeomione. 

- Drubni fabrykanci i rzemieślnicy ży
dowscy z W Ilrszawy, wyrabiający towary ga
lanteryjne, postanowili wystąpić do ministervum 
z prośbą () ustawę przeciw zagranicznym kapi
talistom. Powód wystąpienia dala petentom bu
dowa fabryki wyrobów galanteryjnych na ulicy 
Kacz.ej. Konkurencya ~apitałów zagl'anicznycIJ, 
zdamem petentów, .grozl, ~arszawskim przemy
sIowcom drobnym I wlosclanom z gubernii we
wnętrznych, którzy dostarczają materyałów su
rowych. 

- Warszawskie Muzeum przemysłu i rol
nictwa zyskało znowu dat bardzo cenny. Ruj
nym onarodawcą tym jest znany dr. Piotr Bocz
kvwski z Portu-Artura, który przeznaczył dla 
muzeum całą swoją kolekcyę etnograficzną, obej
mującą 600 okazów osobliwości chińskich. 
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Prasa prowincyonalna. 

II. 
Niety lk? ze względów technicznych, jak wy

k:lzali~my w poprzednim artykule, niet.ylko z bra
ku odpowiednich bibliotek, nietylko z braku licz
uiej-lzpgn grona ludzi, starających się pra.~ie 
dopllmód ~ i pracujących z nią razem, prasa pro
winry"uahu\ ma utrndniony rozwój, ale jes/,cze 
1. I:!amegll niezroznmienia jej zadań narażona jes~ 
na tysIące nieprzyjemności. 

Jak w początkach· swojego zawiązku i roz
woju llapoty kała 'w rozwini~ciu się na trudno
ści, tak obecnie wychodząc gdzieś na pl'owin
cyi dziennik st.y kil. się z ludźmi, którzJ, \I, powodu 
dawniejszego tu osiedleniu, wytworzyli sobie po
jęcie jakiegoś przewodnictwa, jak gdyby stwier, 
dzonego przywilejem dawności i na tej zasadzie 
dziwne nadają sobie prawo przodownictwa i 
zwier/'chności. . 

Na tych zasadach chcieliby swoim p/)jęciom 
i iuterellom podporządkow<lć 'Prasę i radzi by ją 
prowadzić, jak dzieck O nl\ pa,;k u. 

Zapewne, dobra rada jest rzeczą bardzo po
żyteczną, ale rady małomiejskich dohrodziejów 
odnoszą lIię do tego, aby pmsa słu'Łyła ich ce
lom. I traktują ją, jako własny Ol·gall. ' 

Dopóki prasa będzie przemawiał.a w ich 
myśli, dopóty b~dzie zawsze mile widzianą, ale 
niech tylko prasa. wystąpi z przeciwnym wnio
skiem, poprze inne stronnictwo, lub jakikolwiek. 
obcy projek.t-wtedy natychmiast znajdzie się 
caly szereg ludzi, którzy będą się starali odsą
dzić od, czci i wi~ry dziennik, a redaktora o naj
potworniej~ze zdrady posądzić. 

Szczęściem, że takie stronnictwo, złożone 
z wielkich dzialaczów społeczt;ych w prowincyo
nalnem mi~steczku nie może stanowić o powo
dzeniu prasy i że dziennik. pójdzie swoją drogą, 
ponlimo icb nagan i często kreciej roboty, gdy
by jednalqnieli siłę, byt redaktora na prowincyi 
polegałby lla tem, że po każdym artykule szczer
I:!ZJDI, silniejszym, musiałby Rpakowywać manat
ki i uciekać, gdzie pieprz rośnie. 

'rrzeba; ' widzieć, jak tacy panowie chodzą 
okołu redaktora, gdy im idzie o zareklamowanie 
czego$. Proszą go i nie wiedzą, gdzie posadzić. 
Staje się on wtedy najmilszym człowiekiem na 
~wiede, wj.·biel·ają go na czl.onka komitetu, pro
S1.lJ: o radę,' ale gdy stanie im w ' poprzek, gdy 
nie popl·z.e ich projektu, lub gdy reklama dzien
nika hędzi'ę im już niepotrzebna, wtedy traktują 
go tak, jak własnego swego lokaja. 

Niemniej stają lię nieprzejednanymi, jeżeli 
dziennik poprze obcą im inic.vatywę luh wy!ltą 
pi z własną, a jeszcze gdy ta inicyatywa po
wiedzie się lub ma ogólniejsze znaczenie. 

Takiej okazyi nigdy nie zapomną, bo ileż 
to laurów spadło z ich zacnych głów, ile U8U

uęło tlię posiedzeń, ile o.biadów zjedzonych i ko
laeJj, na których podDlosłe można było wygło
sić mowy. 

Takich wypadków nie zapomną dziennikowi 
<lo smierci, będą za nie odwzajemniali się, ale 
wpierw poruszą wszystkie sprężyny, aby pogrze
hać prejekt, wylęgły za ich plecami, choc'ażby 
kO-lztem swojej sławy, chociażby związalliem się 
1. In'etynem i człowiekiem, któremu nawet pu
hlicZllie różne l'zeczy zarzucono. 

To wlAzystko im nie przes:tkadza, oni dadzą 
mn swoje cwotum~ ufności, bodajby publicznie 
poświadczone, aby choć w cz~ści zaznaczyć sw 0-

j~ egzystencyę, by z aznaczyć swoją siłę (I?). 
Przychodzi też na pamięć w takich razach 

poczciwy La-Fontaine ze !'lwemi bajkami i w u
"tach brzmi. nieśmiertelne słowo jego <i jam go 
klJpnął, niechaj pozna moje kopyta>. 

Inną wadą , która gnębi bardzo prasę pro
wi llcyonalną, są błędne informacye. Może to być 
1l:ljp\Jrz~}dniejszy człowiek, który pie tylko chu
tltl~~ do nosa nosi, nie tylko należy do <wiel
kiego św:ata Capowic>, ale umie poważnie my
t=>leć 1 pracować, a mimo to potafi udzielić pra-
sie hłęduych informacyi. . 

N a dziesięć infvrmacyi otrzymanych tą dl'o!!,'~, 
dziewięć okaże się nie prawdziwych, w tych jedna 
z powodu lekkomyślnego powtarzauia, ośm u
myślnie zmyślonych i podanych poto, aby ko
lUUŚ zaszkodzić lub w ten sposób zemścić si~ za 
wyrządzoną sobie lub bliskim-przykrość. 
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Dopóki się redakt/)r z , tem wszystkiem nie 
zapozna, dużo musi znosić przykrości. 

Najszkudliwszym jednak typem jest na pro
wiucyi człowiek, którego mania wielkości opa
nowała. 

Takie indywiduum, porywa si~ za najtl'u
dniejsze plany, ale ich przeprowadzić nie po
tl'afi, a potem wszystkim przypisuje swoje nie
powodzenie. Najbardziej na tern cierpi prasa, 
która, według słów jego, umyślnie projekt za 
mało reklamowała_ 

Wytworzyło si~ też mniemanie nie tylko na 
prowincyi, ale i w Warszawie, że prasa powinna 
być l'Iubsydyowaną. 

Otóż musimy zwalczyć t~ niedorzeczną za-
sadę· ' 

Zapewt;le na założenie dziennika, na prze
trzymanie paru chwil pieniądze są potrzebne i 
l-onieczne; subsydyowanie nieustanne pisma ma 
tylko w bardzo nielicznych wypadkach znacze
nie, bo pocóż wydawać tysiące, jeśli dziennik 
lub pismo leży na półkach; wtedy nie można 
inaczej uważać, że dane na taki cel pieniądze, 
wrzucone są w błoto, zmarnowane raz na zaw
sze. 

Dzienni!} ma tylko wtedy swoje znaczenie, 
kiedy żyje, a żyje wtedy, kiedy go czytają,. 

Dziennik subsydyowany przpz cale grono 
różnych osób, a nie przez stronnictwo, nie może 
mieć pewnego kiel'llBku, bo co się jednym no
doha. sprzeciwia się po.ięciom innych. 

Z urzędu wi~c musi gyć blady i nie wywie
rać żadnego n~ spolec!/:eństwo wpływu. 

Dziennik więc, czy , to warszawski, czy pro
winryonalny, inusi żyć, a żeby żył. trzeha, aby 
ogół go zrozua(iał i popierał; a wi~c leży w o
bowiązku ogóht, aby udostępniał prace dzienni
kowi' a nie utrudniał je, aby mu pozwalał ru
szać .Rię swob~dniej. -

Zywe sł9wO Jligdy nie jest za namiętne. 
Wszylltkie "połeczeństwa postępują wolno. Szer
szem korytem postępu płyną wielkie miasta, a 
i tam odczuwa się brak tego post~pu. Cóż tu 
mówić O miastach prowincyonalnych, ~dzie każ
da śmielsza myśl razi. gdzie zazdrość i zawiść 
należą do potrze'b codziennego życia. 

Z temi przesądami walczyć to nie łatwa 
I'Iprawa, a przytem tysiące innych nieprzyjemno . 
8ci, poczyna.iąc od brudnego podwórka, za które 
gniewa się właściciel, a kończąc na każdym uto
pionym szczurze. 

- Panie, woła obrażony mąż, napisałeś pan 
wczoraj, że moja żoną kwestowala w bronzowej 
sukni; to nieuctwo, moja żona miała suknię 
>sienne brule~<, bardzo ory/!:inalną. 

- Ależ to wszystko jedno - brzmi odpo
"delii. 

- Przepraszam, nie wszystko jedno, bo 
w tym kolorze bąrdv.o do twarzy mojej żonie. 

I tego rallzaju v.retensyj mamy tysiące. 
Jest więc odłam ludzi w społecznem życiu 

pl'Owincyoualnem, ktÓry nie znosi żywszego tę
tna serCloL dla spraw społecznycb, nie widzi nic 
godnego po za sohą; a owi prowodyrzy <wielkie
go świata Oapowic« zamiast przyjść do redak
cyi wynurzyć swojeżamiary szczerze, wykazać 
swoje drogi, którem-i się chce iŚĆ i działać, 
zawsze ubocznemi pójdą ścieżkami, trafią na
wet do nieobeznanej prasy wielkomiejskiej, 
a)y tylko swoją niewinność osronić i swoją 
w ielkość podnieść. 

Zapominają oni zupełnie, że praRll. prowin
cyonalna nie istnieje po to, aby paraliżowa'ć do
bl'O chęci mieszkańców, ale aby je popierać. Nie 
.lej brać na siebie cały ciężar wykonawczy, ona 
raczej jest do tego, aby rzucała inicyatywę, aby 
ją wpajała .niejako w duchu. danej kolonii. Pra
sa taka to nie kretyni, kręcący !lię jak kołowrot
ki, lub chorągiewk i na dacbu, to korporacya, 
która w każdym kraju' ma swoją drogę wytknię
tą i jest od niej zależną. Nie może ona słuźyć 
temu lub innemu odłamowi społecznemu, nie mo
że czarne nazywać białem, a zielone - mą.drem, 
pl" da ta musi mieć swoje zadania i cele. musi 
wymagać, żeby ją szanowano. I dochodzi do te
go 

Ogół mieszkańców na prowincyi jest na 
wskroś tej pracy życzliwy, popiera ję chętnie 
i jeśli widzi, że uczciwie postępuje, że nie jest 
stronna, fi rzeczy nazywa po imieniu, wynagra
dzt. j'ł taki~m zaufaniem i taką sympatyą, że ta 
wystarcza za wszelkie przy kv.ości, wyrządzane 
j ej trze z te' jednostki, które póświ~ciwszy swo,ią 
niezależnoM, żądają ,zależności drugich od nich. 

Prasa jednak zależua być nie moźe i dlat~
go, o ile ona jest bardziej niezależuą, o tyle jej 
znaczenie wzrasta. Nie mniej jednak, aby te 
wszystkie czynniki przeż.vć i przetrawić, długi) 
trzeba pracować na prowincyi i pOI'ać się z ca
łym zastępem przykrości. 

Powoli jednak mamy nadzieję, że i niechęci 
utemperują si~, powoli i ów oblaskawiony odłam 
ludzi zrozumie z:lr!ftnill pJ'asy. , , 

Wreszcie dla dl.ieunikal'za te nieustanne przy
krości to rzec'/, llIuiejsl.ej wagi, kto nie chce prze
żywać tego, nie jJowinif'ł1 brać się do pióra, nie 
powinien prarowuć jHko publicysta; bo ten u ty
le jest coś w.art dla I:!I-JUJeczeństwa, O ile pO!lia
da cywilną od wagę i umie stanąć w obrouie 
swych wierzeń i zasad. 

WIADOMOSCI ZAMIEJSCOWE. 
Z kraju. 

- W Zaciszu, w gllbernii warszawskiej, 
z inicyatywy grona członk6w warszawskiego tu
war~yl:!twa rolniczego powstaje pierw:;·l.a ziemiań
ska fabryka konserwów i pl"l.etwol'ów owocowych. 
Fabryka plls~czona będzie w ruch z chwilą 1'0-
jawienia się pierwszych owoców ogrodowych. W y
rabiany będzie również bigos polski. 

- Miasteczko Warka w pow. grójeekirn zo
stało zniszczone przez straszny pożal'. Spalila 
się połowa budynków, ogień pochłonął wiele to
warów. Około 300 rodzin, przeważnie izrlłelskidl. 
straciło całe mienie. Z pobliskiej Góry Kalwaryi 
przysłano wóz, wyładowany źywnością. .Miejsco
wy ksiądz proboszcz ofIarował 500 bochenków 
chleba dla pogorzelców. 

- Obrót roczny sklepu stow. RpOŹywczc,;o 
"Oszczęduość" w Radomiu w 1902 roku wy
nosił 60,796 rb, 55 kop. Członkowie stow. kupili 
zaledwie czwartą , cz~ść sprzedanycb towar,'"", 
operacye zaś ~klepll opierają się głównie na sze
rokiej klienteli okolicy. 

Z Krakowa. 

- Jedno z pism galicyjskich poruszyło cie
kawą spraw~: żąda bowiem stanowcze,::-o ure~l1-
lowania kwestyi wlasności Wawelu. 

- Sprawa sprowadzenia zwłok Słowackiego 
na Wawel weszła w nowa faze. Krakowski k(i
mitet obywatelski rozwil!~ał się, a jego miejsce 
znjąl ogólny komitet młodzieży akademickiej. 

- W Wielki Czwartek fa.talną była trzy
nastka dla złodziejów krakowskicb. Przed sądem 
tamtejszym odbyło się kilka spraw karnych (I 

złodziej::;two, wszyscy oskarżeni skazani zostali 
na trzynaście miesięcy więzienia, obostrzonego 
postem i twardem łożem co tydzieiJ. 

Z Poznania. 
- Wielu urzędników niemieckich w Opol

skiem, którzy mają żony polki, przesiedlonycb 
zostani,e najpóźniej do 1 lipca 1'. b. do Westfa
lii, do prowincyi nad Renem. Nie woluo wiec 
żenić się z polkami. ,< 

- Petycyę o ewentualue przymusowe upall
stwow.j~nie kol~i wrocławsko - warszawskiej u
chwalIli wysłac obywatele z odnośnych powia
tów. 

- Niesumienni agenci zwabiaj ą pod roz
maitemi pozorami polskie dziewczyny i wysy
lają je w gląb Niemiec. Jednego takiego agenta 
przyłapano w Poznaniu i skazano za l'ejfllrstwo 
na. 2 mielliące więzienia. 

Ze Lwowa. 
-- Olbl':lJmie zgromadzenie odbyło się we 

Lwowie. Było to ogólne zgromadzenie stowal'z_ 
oszczędności i. kred:r,tu funkcyonarYllEzów kolejo
wych. Stow. liczy 0277 członków. Na szczeście 
nie l':jawili się wszyscy członkowie, bo ",dyby 
si~ zjawili, napewno żadna sala we Lwowie nie 
zdołałaby ich pomieścić. Praca dyrekcyi je"t 
olbrzymia. W roku ubiegłym załatwiła ona 5:264: 
podań o pożyczki, czyli, że na każdy dzień przy' 
pada 15 podań. 

- W Staremsiole zawiązał się teatr ludo
wy, w k~órym . aktol'a~i są. wł(lśc,ianie. Trupa 
w połOWIe maJa. ma SIę poplsywac we Lwowie. 
Odegrane będą: <Noc św. Andrzeja» i c Werbel 
domowy.) 

Różne. 

- W prowineyi hl'uudebllrskiej, 6iedalel\n 
Grossliihon w pobliżu Berlina robotnicy pracu-
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jący przy z~ ... irowaniu mieszkają w podziemu)'<,h 
nOl'ach. Nauka dzieci również udbywa się w nu
rach. Dono,i o tem "BerI. 'l'agbl. ,. 

Kor e s p o n d e n c ya. 

PlYlga Czeska, w kwietniu. 

Poseł Furzt wygłosił w Cze~kim BI'odzie 
mowę pOi!:J'zeuową nad żywym .iel:!wze klubem 
młodoczeskim. .,Oq;Rnizacya młodocze~ka - mó
wił Funt - p!'zeżyJa Hi't i ginie; stawiamy no
wą, .iednolitą wszecbczeską formacyę'" Pierwsza 
część in.wokacyi zawiera twierdzenie równie 
śmiałe, jak drn~a nieokl'eślone. Nic łatwiejsze
go, jak dobić Vlłasny klub, zrewoltować przeciw 
uiemu społeczeństwo; nieco trndniej stworzyć 
,przeciw niemu nową, wszech::arodową, ba, jedno
litą formacy~ p\Jlityczn~. 

Poseł Furzt uwaŻa ohecną taktykę klubu 
,czeskiego za chybioną, Twierdzi on, że klub 
powinien IJył Jlrzy pierwszem czytaniu ustaw 
ugodowych ul'Ząd~.ić obl:!trukeyę, bo t~raz ani 
w komisyi nie hędzie można przeszkodzić uchwn
leniu przedłożeń ugodowych, ani w pełnej Izbie 
przy drllgieru czytaniu. Rząd więc z postulata

,mi c7.eskiemi liczyr\ się już nie hędzie, a gdyby 
go niemi nękano, to po tej sesyi parlament 
rozwiaże. 

N~ tę kr}tykę po::'tępowania klubu czeskie
,go dałoby się wiele powiedzieć. Na wszelki 
sposób wątpliwą pozostanie kwestyą, czy czesi 
większą odnieśliby korzyść z obstrukcyi, a więc 
z pt"zyspieszenia I'Ozwią'lallia parlamentn, które 
byłoby prawdopodobnie następstweru obstl'Ukcyj
nej taktyki, - czy też kOJ'zyiltuiejs7.em jest dla 
nieh dalsze funkl:yonowanie obecnego parla
mentu. -- Natomiast wainiejsze w obecnej chwili 
są zaplltl'ywania ]I. Forzttt Ila przyszłoM polityki 
ezeskiej. 

POl:!el Forzt jest federalistą i jako taki żą-
,da dla Czech zupełnego, ]Jolityczuego fI:.tmor/'ą 
du i uarodowego równouprawnielli .a z niemcllmi. 
On nie wypowiada niemcom l\'ojny;-przelliwllie 
rądby w drodze pokujowej ułuiyc\ z ni-em('ami 
wa:runki dalszego <modus vivendi>. Decentrali
zacya władzy administl'aeyjnej i, ustawodawczej 
państwa, a więc oparcie się na programie pra
wno-palistwowym czeskim, - jest polityczną za
sadą p]'o~)'amu F"rzt,:t. 

Zapllt:'yw'lIlia to nie ullwe wprawdzie, cho
ciaż radykalne. 1';e dziwimy się, ze znajdują 
one pokla.:!k wśród ogólu czeskiego. Zgodzić si~ 
na nie mO).!:ą, bo Zl'e~'t,f.ą nie byli im nigdy prze
ciwni, mł()d"cze~i. ~ie je,"itto bowiem program 
nowy, lecz (,'l.ę~ć pro,!!,'ramu młodoczeskiego. Tu
taj nie ma różuic między p. Forztem, a up. Pa
{lakiem. Różnicc zachodzą właściwie między 
nimi w zap~tl'ywaniach na takt.ykę. - Która 
z nich lepsza? Zn:nny 1aktykę klubu młodo
cze~kiego, - do radykalitruu p. Forzta należy 
przy,;złość niezna na. 

Rzeczą będzie Indu czei/kiego, wybierać 
mię(lr.v niemi. To pewna, źe w Czechach zano
si się na polityczny prułom, a jakikolwiek bę
dzie jegu skutek, rząd centralny wiedeński nie 
wyjuzie lla niem dobrze. Znaczna cz~ść winy 
spadoie tutaj na d ra Koerherll, on bowiem bra
kiem decyzyi w sprawie llgndv czeflko-niemiec
kiej wzmocnił rudykalizm (·'l,e-lki. Jeżeli Ideru
nek li'~)rzt~ł w Czechacl.J wdlllie górę, zndanie 
rządu będzie bez porównania trudniejsze, niż 
wobec młodoi!zech6w. Rt.ąd lIie "korzystał z o
statniej, sposobnej chwili i nie przeprowadzil u
regulowania stosnnków narodowo~ciowych w Cze
chach; przez to wywołał reakcyę, której ofiar~ 
paŚĆ mogą młodoczesi. 

EUGENIUSZ SCHMIDT. 

Domowy sposób badania wody. 

Pracując ou dłuższego czasu w laboratoryum 
dra 'Scrkuwskirgo nad analizami wód z różnycb 
studzien łódl.kich" zwłas7.cza z tych domów, 
w ktÓl'ych mieszkańcy cz~st() zapadają na tyfus 

. brlUSZlly, miałem sp'lsobność przekonać się, że 

,częstokroć woda w studniach bywa zanieczyszcza
na ściekami ze śmietników i miejsc ustępowych, 
zawierających zarazki chorobotwól'c7.e. Pochodzi 
to z wadliwej budowy studzien i złego urządze
nia miejsc ustępowych, wskutek czego różne nie
czystości z pierwszych przedostają się do studni 
przez szczeliny, zakażając wodę. 'IN taki sposób, 
który poglądowo był objaśniany i demonstrowa
ny na wystawie hygieniczno spoiywczej, wytłó
maczyć sobie łatwo można stałe tyfusowe eo
ciemye w wielu domach łódzkich, zwłaszcza przy 
ulicy PMnocnej, Ltl!omierskiej i wielu innycll. 

Radykalnie usunąć opisane niebezpieczeń
stwa zdola jedynie kanalizacya i t.rządzenie wo
dociaO'ów, co ma ... być urzeczywistnione za lat 
kilk~~ Tymczasem jednak, na moc)' dokonanych 
doświadczeń, gorą-co zalecam opisany niżej do
mowy sposób badania wody studziennej, nie wy
magający żadnego prawie nakladu i burJzo ła-
twy do wykonania. . " 

Za pomocą tego sposobu można mieć niezbi
ty dowód i przekobać się nietylko, czy istnieje 
jakieś połączenie , między studnią a ustępem, ale 
uawet, czy woda stndzieon a nie zostaje gdzie za
nieczys:t.czana wodątA~skórną, przepływającą przez 
cmentarze, lub też, czy nie dostaje Mili woda 
z kanału do piwnicy, a nawet kaid)' łatwo mo
że przekonać 8ię, ci'y i o ile g-runt jes:t zanieczy
szczony odpadkami, 8ciekami fabrycznemi i t. d. 

Wspominając o kanaliiaeyi, ltluszę zwróc~ć 
tu uwagę, że ayl:!!em waterklozetów tam, gdZIe 
kanalizacyi jeszcze niema, a istnieją tylko doły 
ustępowe, wyrządza zn;'Lczne szkóuy. wekutek 
ogromnego zanieczyszczellla z tych ostatD1ch grun
tu i studzien, Ten system jest ra('yonalny tylko, 
jako początkowa' cz~ść kanaliza~yi, i t.ylko w ta
kim razie, jeżeli klozety są prawidld.wo Jlt'ządzo
ne, t. j. z podwó-jnem śYfonowem ż~,mknięcieU1 
i prawidł,)wą wentylacyą rUl'; ale jakO'sąmoistne 
miejsca ustępowe, ol!ió1uie l'OzpOws7.echiiione klo
zety i doły przyno!lzą uie pożytek, a szkodę. Tam, 
gdzie niema kaualiza<%yi,bar!iziej racyonalnym 
byłhy inuy system (np • . ,suchy wywozowy). 

Wykryć źródło za~jeczyszczenia. Mtudzien 
można hardzo łatwo,. wystttrczy bowiem do ta
kiego zbiornika, miejsca ustępowego lub ścieku, 
które o zarażanie" wody studzie,nnej podejrzewa
my. a które bli~ko studzien lub rur wod.óeiągo
wych się znajdują, ~w",ypać -'Ilie;wielką iluŚ'ć (ły
żeczkę) saprotu, zmies'lanego z . barwnikiem ~llO
resceiną. Sapl'ol;. dostawszy Hiq do tlZl)zehny, 
zacieka z łatwo8cią razem . z nieczYHtościami 
ustępowemi do wody z.askórnej , i razem Z tą 
ostatnią wpływa do studni, któreJ wodę badl:i.my. 
DdstaWS7.y f:jię jednak do studni, nadaje {)n tej 
wodzie, po pierwsze, charakterys'tyczny zapach 
gazu świetlnego, nawet wtedy, gdy do wody do
stanie się w jedno~immowei:n rozcieńczeniu, ' po 
dl'Ugie, nada wod~ie wyroin)' smak smoly; fluo
resceina zaś zab:.II'wi wod.ę na zielonkawy kol(u·. 
Naturalnie l:lastąpi to tylko wtedy, jeżeli istnieje 
jakieśkol wiek bądź polączęnie ndędzy studnią a 
ustepem. Saprol 'i fluoresceina, po kilka gl'firuów, 
moina. nabyć w Warszawie w aptece K. Wendy, 
w Łodzi w aptece. Leinwebra. 

Ani sapi'ol, ani fluoresceina, przedostawszy 
sie do studni w tak wielkiem rozcie6czeniu, zgo
ła' nie lIIogą wpłynąć na wła,tin'ości badanej wo
dy, która nd Ll:lgO nie moie st"ć się I:!zkodliwą 
dla zuro\\ ia; a zresztą tam, gchiG w ten sposób 
wyku1.e 8ię istnieuie połączenia więdzy ustępem 
a studnią, woda w tej ostatniej sa~a pl'zez się 
musi być niezdatną do uiytku. 

Powtarzam więc: próbn polegA na wrzuceniu 
do ustępu trochę saprolu, zmieszanego z fluore,'
ceiną (po lyźeczce), które, o ile do studni prze
dostają się nieczystości z ustępów, nadadzą wo
rJ7.ie w krótkim przeciągu czasu bardzo chara
kterystyczny wygląd, smak i zapach. 

Podany domowy sposób badania wody by-, 
llajmniej zastąpić nie może wł"ściwej i pr3wi
dłuwej analizy wody: ma on jedynie ua celu 
ułatwić wykrycie źródła' zanieczyszczenia wody. 
Jestem przekonany, że wszyscy gospod3rze i lo
katorzy, jeżeli nie w imię dobra ogólnego, to 
przynajmniej ze względu na własną skórę, ze
chcą przekonać się, czy razem z wodą stud:t.ien· 
ną nie piją własnych nieczystości ustępowych 
i że \V ten sposób zapohiegnie się wielu cho
robom. 

-:-:-:-

Przeciw sznUl'ÓWko111. 
-8-

tlród mnóstwa zjawia.i~cych się obecnie} jak 
grzyby po ueszc7.U artykułów .. . pisl\J, broszur i 
dzieł poważnych, które ostro występują przeciw 
niebygienicznemu zwyczajowi noszenia gorsetów, 
nu. lizczegóJniejszą ' uwagę zasługują dWIl glosy 
niemieckie: artykuł d Ta Siddy Pal W "Oie 
Fra.,nen-Zeit." p. t. "Gorset -- s'lkic l.Ji~toryciluy'· 
i vi~kue dzieło ,malarza Pawła ScbultzecNauw-

'burg p. t. "Oie Kultur des weihlichell Korpers 
aIs Grlludlage der Fral1enkleidung". Teraz, kie
dy po tylu, tylu moraluY('h usiłowaniach bygie
llIiltóW i lekarzów. stawiających w pi8ruach swoich. 
przed oczy kohiet szkodliwość, i wprost defor
lllUjąCą ciało działalność gorsetów, zacz~ła się 
na tem polu n:akcya, kiedy po nlljświeźszycb 
numerach ~\' szelkich "l\Iód' i "Modeblattilw", ma
my już setki wzorów n!, SUKnie zreformowaue, 
nie ud rzeczy będzie posłuchać, co mówią ci 
dwaj pisar:t.e, jedElll lekal'lI a drugi malarz, jeden 
zapatrujący si~ na gorset z punktl~ historyczue
go i bygieniczuego, drugi z e7.ytlto estetycznego. 

D\Jtychczas, kiedy chodziło o kla~ycznie pię
kne ciała kobiece, zwracaliśmy się zawsze uo 
starożytności, do tych różnych Wenus milońskil:h, 
medycejskicb i t. d. r:l'ymczuseru dl', PaJ] w swoim 
~ąd7.ie historycznym zaznacza, że jui greczynki 
i rzymianki znały j'udl.aj gOI'setów, nie o wiele 
różniący się od dzisjejszego. Te pięk'ne, idealne, 
antyczne ciała ~cil:!kały 4'lię tak samu prawie, 
jak dzisiaj każda z naszyęh pań. Poeci rzymscy 
Plautus i 'rerencyu>!z śmieją. się w Swoich saty
rachz tego zwyczajil. Ostrym biczem swego 
klasycznego języka chłos:t. . \zą te róiue cApo
desrna), ( Stet.bodesma), ( 1\IauntiIare » i d'ascia 
pectoralis), te sznurów,ki g'1't:('zYIi.ek i J'zymiallek 
Nie były to jeuo jakiecl opaski, czy plJdpinki do 
podtrzymywania t;tarzej~cego I:!i~ bilh!to i nada
uia mu dziewiczych cech pięknośCi, uie, to były 
najzwyklejsze I:!Zllul'ówki, uciskające w pasie 
i nadające kształtom kobiety lol'm-ę Ol:!y. 

Ta dażnuść du Ct)['a.Z wiekszeO'(1 zweźania 
figury osiąga punkt k 'ulminacyjny z ir w" 'kiedy 
Wolfram von Escbenbach pid7.e: "Wiadomo jak 
cienkie Mą Ulrówki w plisie, ałe jt!st.cze cieńsze 
Mą kobiety~. 

Dl'. Pall przecbodzi dalej do epoki reforma
cyi, do nowdzych cza:!ów i zbija ten okropny 
zwyczaj - dllje obraz tej walki, jak świat ::lta
rej, a dotychczlłs prawie bezo~· ocnej. 

Inaczej zupełnie traktowaną jest kwestya ta 
przez malarza bchultze-Naumburg. Pl'iedewt;zyst
kieru na wstępie już zastrzega się, że nie jego 
zumiarem dawać wzory na nowomodne, reful'
mowane suknie. 00, jako esteta, cbce z punktu 
piękna wykazać niedor~eczność ibtt.ydotę gOI'

setu, a zachęcić do no:!zenia sukien, które wla
ś'nie będą uwydatniały to idealue piękuo, ten 
wdzięk niezrównany, tę harmouię ,'niezesz'pecooe
go sZlllu6wką ciala ~olJiety. Da,iąc . :t.nakomite 
futografie ciał kobiecych, od młollych podlotków 
aż do w pełoi rozkwitu h~Jących kobiet, stara 
się wykazać te linie cz)rsle, harmonijne, kla
syczne, jakie w kobiecem podżiwialllY ciele. 
Niestety, dziś rzeczywiście piękne ciało kobiece 
należy do rzadkości. Gdyby panie llasze wie
działy, jak gorset je oszpeca, jak deformuje, 
gdyby tak na. seryo y;astanowily , się Ilad tem, 
nie był9by wi~cej gorsetów. , 

Wysuwanie biu~tu, podnoszenie go za pomo
cą 'gorsetu na pokal i. nie tak dawna moda u
wydatniania bioder szerokich i noszenia <turniu
ry', jest stanowcZD nieeiitetyczną, a do tego nad 
wyraz nie przyzwoitą. W s/,ak jeżeli gorset ma. 
Hlużyci do podtrzymywania jedynie biustu, toć 
tnOzna to w inny sposóh uskutecznie, za pomo
eą np. staniczka woluego, choć rurb, gimna,ty
ka nadają same dosyć jędrności muskułom, a te 
zrobią swoje, gorset zaś 08łabia ich siłę i do
prowadz:l. z czasem do atropii mięśni, a co 
zatem idzie i do bezwładnego obwi&ania całego 
ciała. 

Przez noszenie gorsetu robią się na ciele 
pasy i zmal'szcr.ki :l na biodrach tworzą się Ua.
rosty tłuszczu znieksztnłcające najz\lpełniej pię
kne linie torsu. 

Dalej występuje .przeciwko uruieszcr.aniu talii 
wtem miejs . u, w jakiem ją dziś panie noszą. 
Wsza~ najodpowieuniejszeru anatcmiczuie miej-
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scem, na którem ciężar noszonych slllden !lpoczy
wać wil,ien, są kl'iby i k~)Hci biodrowe. Jako 
najt>ilniejsze z eałega lwśćcll, są naj vdpowieilniej
sztJ po temu. TymClIasem kobiety śei~kają się 3, 
4, łliekiedy i wi(;eej sukniami w pURie, w miej
scu mięlduem, guzie żolądek, wątroba, 8ledziona 
i tyle innych waznycb narządów doznają wsku
tek tego ucisku. Bardzo wiele pali twierdzi, że 
się nie ściskają, a na dowód wtiuwają za. pa:i 

' pal<,e do ręki - nleż oczywiście, że tam palce 
wejdą, boć ciało mL.kie, pooatne.:1 mimo to są 
ściśnięte. Autor }lrzedsta\da wzory strojów "ta
rożytnyeb, gdzie talia włllśnie wypadała fi wiele 
niiej, niż dziś, bo 11<1 kł~hl:lth. Kajodpovl"iedniej
szemi do śCiągania ciężaru l; ukien są ramionIl 
i radzi też nosić suknie na szelkach. Tuk przy
najmniej nosiły je kohiet.y w starożytności. 

Obuwie dzisiejs/.e to takie dziwoląg okrop·JY. 
Nie mamy IJOjęcia, jak wYl!:ląda noga zwykła, nie 
zdeformo'ivantl. fałszywym !Judkiem. Dlatego ka
leczymy się, szpeci wy to, co piękne z uatury, aby 
wyglądało dobrze na oko wedle teraźniejszych 
zapatrywań, a kary katUl'alne z punktu widzenia 
estetyki. 

Jąko pendant do tego dzieła wspomnieć mo
zna u trzech podobnych H. Stratza: <Die Schou
he.\t des weiblicheu Korpers " d)ie frauenklei
dung> i <Die R:.u':-;em;chOnbeh des Weibes,. By
łoby bardzo l"'~ąt.łalle, · by panie uatiJ.e WZIęty te 
książki do rąk, oy tlię w [lie wc~ytl:tły i zoba
czyły, ile sZlJel:ą tlame siebie, jak i ile szkodzą 
tlobie i SWOIm pokoleniom. 

Z OSTAT.IEJ POCZTY. 

Zbrojenie się ,TurGyi. 

Wysokiej Porcie jest ogromnie nie na rękę, 
że prasa europejtlka ę:łotli o wielkiej armii, kt6ra 
stoi w Macedonii i w Rumelii z kwaterą w Adrya
nopolu. Dl li t : go tei Innhasllda turecka w Wi'e
dniu za pośrednict""tlll nPoliti>;f.'he Uprrespondenz" 
ogłu&za teru~ liczby l]a·b;pll}lle: ~ 

W ku'iJu~ie taedm z kwaterą \v Saloniki, 
obejmując) 10 AlhaJlili i ~lal"ed"ni\. 8toją trzy 
l{ateg()l'i e wf'j~k: 1) ui't.aui (.,·oj l."k<l rf'gularne 
w sluibie CI,Ylilltlj); rc(ly rowie ('lbrvua krajowa 
czyli landwera); :5) ilave c'tyli pospolite rmlZenie, 
złożone z ż"łuierzów, którzy służyli pop\'Zednio 
warmii czynneJ przez lat dwanaście, a następ
nie jeszcze przez lat piętnaście !Olą zobowiązani 
stawIĆ się Da zawuł:..llitJ du tllużby w garni
zonach. 

Do pierwszej kategoryi należlI': 81 batalio
llÓW piechoty i wojsk inżynierllk:ch; 37 szwa
dronów iazdy, 73 bateryj artyleryi różnego ga
tunku. Do drugiej kategoryi naleią 32 bataliony 
redyfów. Nie zwołano więcej, choć każcly kor
pus rozporządza 64 batalionami. Z trzeciej ka
tegoryi zacz~to dopiero w polowie marca uru · 
chomiać 15 batalion6w piechoty ilave, która sta
nie po miastach, podczas gdy nizamowie wyjdą 
w pole przeciwko bandom. 

Razem przeto ,samej piechoty liczy Turcya 
. w Albanii i Macedonii około 120,000 ludzi. 
O wojskaeb, skupionych pod Adryan9Polem, 'rUl'
eya roztropuie zamilcza. Nic dziwnego! Razem 
z niemi ma 250,000 żołnierza, gotowego do boju. 

Dymisya gubernatora. 

Gubernator Algieru, Revoil, podał si~ do dy
misyi, kt6ra została przyjęta. W podaniu o dy
misyę Revoil protestuje przeciw podejrzeniom, 
jakuby brał udział w IlZerzeniu pogłosek o szan
tużu, którego riekomo dopu<lzczono tlię względem 
Kartuz6w, żądnjąc od nieb bardzo znacznej su
my za wyrobienie im upoważllienia rządowego. 
Oświadcza wszakże, iż wobec tych podejrzeń 
nie po;,>lada już dostatecznej powugi, by towa
rzyszyć pJ'e~,ydenlowi L 'ubetbwi w podróży pó 
Ah!ierz~'. 

- Revoil w ostatnich dniacb kilkakrotnie do
magał tlili pusłucbania u prezesa minitltr6w Com
bellU, nie został ws~akże przyjęty. Combes ka
zał mu powiedzieć, że stracił do niego zltufanie, 
poczem Rtvoil podał się do dymisyi. 

DyruiHya Revoila nie wpłynie na program 
podróży Loubeta. Obowiązki gubernatora pełnić 
bedzie tyruczasem sekretarz geueralny; nowy gu
b~rnato)', kt6rym ma zostać p. Pichon, miuister
n:zydent w Tunisie, będzie mianowany dopiero 
po wyjeździe Loubeta. 

I Różne wieśGi. 

I 
Sensacyjne odkrycie zrobiono na stacyi 

w poblizu Kijowa. Dowwdziano się z niemałeUl 
zdumieniem, że ohowiązki dl'óżnika pełni prze~ I brana kobietn, Aleksandra Rogiszewska, córka 
urzędnika. Panna ta ukończyła gimnazyum, zd>l· I b egzamin z języka łacińskiego, hyła na wet 

I n1.lucrycielką, później zaś przygotowywała się do 
instytutu lekarskiego. Przed czterema laty z po
wodu okoliczności, których bliżej nie chce w'y
jawić, zniknęła i w przebraniu męskiem Wtltą
piła do I:jłuiby kolejowej najpierw jako robotnik, 
później jako dróżnik. Przez ' dłuższy czas Ro· 
giśzewska mieszkałtt we wspólnych koszarach 
robotniczych. 

W poniedziałek podpisano w Atenach 
tl·aktat. grecko·turecki, któł-y w tych dniach 
przedsta wiony zo~tanie parła mentowi. 

- W Hongkong wysadzono w powietrze 
fabrykę procbu, przycżem zginęło 1500 ludzi. 

- Bulgarya dla wzmocnienia straży pogra
I nicznej postanowiła zmobilizować dwa korpusy. 

- Mulej Arofa dowódzca wojsk' sułtana 
marokallskiego, pobity przez oddzialy Bu-Ha
mary ' nie m6gł przyjść z pomocą oblężOl'lym 
przez powstańc6w obrollcom flirtu Trajana. Po
wst.ańcy odnieśli również zwycięstwo w Przy
lądku Agulll. Kabyle zagrażają miastu Arcila. 

- Na wyspie San-Domingo okręty wh.skie, 
bolenderskie, niemieckie i nmerykańskie musialy 
wytladzić na ląd załogi dla obrony konsulatów 
przed powstańcami. . Konsulowie wymogli tym
czasowe zawieszenie broni. 

- W Rlymie zapanowal już spokój. Z 2000 
aresztowanych, połowę wypuszczono na wolność. 
Wojska wezwane dla umocnienia załogi powr6· 
cHy do swych garnizonów. 

ś . t P. 

Cesia Giegużyńska 
ukoGhana i jedyna GóreGzka adwokata 
przysięgłego Hipolita i Maryi z GieGhom-

skiGh, 

po dlugich i ciężkich cierpieniach, prze
żywszy lat 8 i 9 miesięcy, powiększyła 
grono ani olków dnia 14 kwietnia r. b. 

w Piotrkowie. 

T'elegramy. 
(Od wlasnych koreGpondentów') 

Londyn, 14 kwietnia. Członek poselstwa ja
pońskiego uważa polożenie w Azyi wschodniej 
za niepokojące w wysokim stopniu. W prowin . 
cyach p6łnocno-wschodnich stoi conajmniej 15 
tysi~cy bokser6w pod bronią. . Rząd jest bez
i!iluy. 

Konstantynopol, 14 kwietnia. Obiegają tu 
bardzo groźue pogłoski o przygotowywanern ja
koby wymordowaniu wszystkich bułgar6w.. Ko· 
szary i gmachy publiczne jaknajpilniej są strze
żone. 

Marsylia, 14 kwietnia. Prezydent LOllbet, 
przyjąwszy życzenia szczęśliwej podróży z ust 
mera i zwiedziwtizy doki, wsiadł na pokład krą
żownika ,Jeanne d'Arc< o godz. 11 minut 45 
w południe pośród frenetycznych okrzyk6w zgro
madzonego w przystani tłumu, tudzież huku dział 
eskadry i fort6w. Pogoda prześliczna. Pre~ydent 
przybędzie do Algeru jutro zrana. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Tutejsi studenci serb
scy wy konali dzisiaj demonstracy~ pod mieszka
niem prof. Jagicza i lokalem reda~cyi ,Neue 
freie Presse<, w której prof. Jagicz wydrukow'ał 
I1rtykuł, w~ mierzony przeciw serbom macedoń
Bkim. Policya rozproszyła manifestant6w. Dom 
Jagicza jest strzeźuuy. 

Praga Gzeska, 14 kwietnia. N a zgromadze
niu ludowem poseł Klofacz zdawał spraw~ ze 
swej podróży bałkańskiej. Ponieważ atakował 
nami~tnie polityk~ hr. Gołucbowskit::go, utrzy
muJą!', że jest antislowiańtiką, zgromadzenie roz-
wiązano. . 

Z ostatniej chwili. 
(Od wlasnych korespondentów). 

Warszawa, 15 kwietnin. Dziś odhyło si~ 
og6lne zgromadzenie akcyonarjuszów Banku 

i Handlowego w Warszawie. Pl'zewodliiczył baron 
L. KJ'onenberg. 

U ch walollo wypłacić 8% dywidendy, od pisać 
z kapitała rezerwowego na straty 640.000 rubli 
(w okrągłych cyfrach). 

Zllaczne straty przynioda filia łódzka, oraz 
kantor w Sosnowcu 12,000 rb. Na interpela
cyę E. Szymańskiego w sprawie Leonowa od
powiedziano, że straty nie dadzą się ściśle okre
ślić, gdyż niema jeszcze likwidacyi. 

Przeznaczono na budow~ własnego gmachu 
dla filii w Częstochowie 100,000 rb. 

Poznań, 15 kwietnia. Rząd nabył dla da
men państwowych z rąk polskich majątek Bir
gowo wraz z zamkiem i 1054 bektarami ziemi 
ornej. Ceua kupna wynosi 800,000 marek. 

Konstantynopol, 15 kwietnia. Poseł rosyj'iki 
zażądał od rządu tureckiego: odszkodowania dla 
rodziny zamordowanego konsula Szczerbiny 
1,200,000 frank6w, zniesienia oddziałów albań
skich w Starej Serbii i ufundowania kaplicy 
w Mitrowicy w miejscu, gdzie dokonano zama
cbu IlU. konsula Szczerbinę. 

Waszyngton, 15 kwietnia. Amerykański od
dział misyonarski założył energinuy protest 
przeciwko aresztowaniu przez marynarzów nie
mieGkiGh na wyspaGh KarolińskiGh amerykailakiGh 
uGzniów misyonarskiGh. Protest domaga si~ da
leko idą;Gego zadośćuGzynienia, GO do ktorego 
rzą;d Stanów ZjednoGzonyGh przyrzekł gorą;ce po
parGie. 

Londyn, 15 kwietnia. "Biuro Reutera" 
donosi z Pekinu, ze pomiędzy oddziahmi woj
skowymi: niemieckim i austro-wrgierskim przy
szło na ulicach Pekinu do bójki, w której u

l' zyto broni. ChiIlczycy z ciekawości~ przna
try\Yali się zapasom europejczyków. Bijących 
się rozbroiły wzmocnione oddziały wojsk euro
pejskich. 

Kadyks, 15 kwietnia. Palą; się olbrzymie 
magazyny nafty, należą;Ge do towarzystwa trans
atlantYGkiego. W skład'aGh tych mieści się 45 
tysięcy beGzek nafty. Akcya ratunkowa skiero-
wana jest do ocalenia odległych zaledwie o 30 
metrów olbrzymich składów prochu i materya
łów wybuGhowych Panuje ogólne przekonanie, 
że składy zostały podpalone. 

Paryż, 15 kvdetnia Po~eł konsel'watywny' 
Gerard zapowiedział interpelacyę, dotyczącą osta
tniego okólnika Combesa w sprawie zakazu wy
głaszania kazań przez członk6w zgromadzeń za-o 
konnych . 

Paryż, 15 kwietnia. Dziennik <Radical" do
nosi, że bezpośrednią konsekwencyą okólnika 
Combes'a będzie zerwanie konkordatu, kt6re 
w obecnych warunkach jest nieuniknionem. 

Paryż, 15 kwietnia. "Figaro" podaje sen
sacyjną pogłoskę, że osobą, kt6ra zażądała od 
:lgromadzenia Kartuz6w milion ft'ank6w za uzy
skanie pozwolenia na pozostanie we Francyi, jest 
syn prezesa ministrów Combesu. 

Amsterdam, 1:) kwietnia. Strejkujący ro
botnicy, wydaleni z obu towarzystw kolejowych, 
wnieśli prośbę piśmienną o przyjęcie ich nap'o
wr6t do pracy. 

Bordeaux, 15 kwietnia. Kongl'es socyalist6w ' 
fcancudkicb uchwalił nieznaczną większością gło
s6w, że Mi1lerand pozostaje nadal przy partyi. 

Wiedeń, j 5 kwietnia. Król tlltski przybędzie 
~u '27 b. m. Pl'Y.ygotowują mu powitanie nad
zwyczaj owacyjne i serdeczne. 

Budapeszt, li) kwietnia. Z różnych okolic 
Węgier donoszą o mrozach i śniegach, kt6re wy
wrą ujemny wpływ nu. urOdzaj.e. 
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Szkoła prywatna rnęzka 
18 ulica Ewangelicka 18 

poleca się Sz. rodzicom i opiekunom przygotowywaniem uczniów do pierwszych trzech 
klas gimnazyi, szkoły przemysłowej i handlowej. Zapisy Ilowyc; uczni6w od 6-ciu 
lat. odbywają się codzieunie od 9 rano do 4 pop. Lekcye po Swiętach Wielkanoc
nych rozpoczną się dnia 10/23 kwietnia r. b: 490-6-1 

Alelifs 'Alnder Zimmer. 

Straż Ogniowa Ochotnicza Łódzka 
Rada Zarządzająca St,!'aH Ogniowej Ochotniczej Lódzi{;ci, uprasza niniejszem 

,o łaskawe przybycie cz/onków. ofiarodawców płacących roczną I'kladkę rb. 12 i wię
cej, oraz cz~onków rzec/'ywi-tych na 27 Zwyczajne Ogo4ne Zebranie, mają
ce się odbyc w sobot.ę, d. 25 kwietnia r. b. u godzinie 7 i pół wieczór, w sali III 
oddziału Straży Ogniowej. , 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
1) l~ozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1902, 
2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 
3) Określenie budżetu na rok 1 0:1• 

4) Sprawozcianie Komisyi przyjęcia nowej przybudówki w 1I[ oddziale . 
5) Wybór Pr~zesa, członków Zarządu, członk6w Komisyi Rewizyjnej i ich 

zastępców. 492-3-1 

..,. ~--"'~""'~\8!i&!~~~~""'~"'" 
Adminisłracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna .Mz 30. 

Filie: Piotrkowska 84 i Średnia .Mz 30, 

poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, śWlezo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę s!odką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla
kOllach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość. 998-50~51 

~~""'~~""'~~'8ł~~~"'~ 

Choroby wenerYCł!, ne' - I 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWleZ I 
~all:lhlildln~&I M al 

148-d Dr. -Manl 
Choroby skó rne, weneryczne 
, i moczo płciowe, ' 

PIOTRKU SKA.Ni 121' 
: 1010<.1\ lombarnu sk"y

'
uello) Przyjmuje od 8 do 11 r, l od 6 do 8 po-

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. I, połudnln, "mie od 5 do 6 po oł. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. W nIedzielę 9-12 2-4 popoł. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. L -------~------i
,.\I\I-1l-97 I 

-I 
I Dr. t D Silb"ndwAIIA 

Sklep 
z ml6azkanlem do wynajęcIa ort 1 Iłpca. 
KonstantJnowska .M 51. 4f>6-d-3 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
~ Biuro Nauczyciel~KII ~ 
~ RADKIEWICZ, awrot I ~ 
X ma natychmiast do nmleazczenl' X 
X Nauczycieli, nauczycielkI, freblo\\'- X 
X ki, bony rożnej narod()wośel. X 
X Dział rekomen aoyjD~ - 'X 
X leca: Bochalterów, bnchalterkl, ,- X 
X syerkl, kasyerów, ekspedyenSow, e - X 
X spedyelltkt, magazynierów, ul\dcow, X 
X gospodynie" lip. Na żądanie k:sueyp- X 

I X I powa*ne referencye. 562-d-6-ies X 
xXXXXXXXXXXXXXXXXX Y 

Biur., prośb, Żytnick"ego, 
1I0wy· Rynek NIl 6. 

Reda/!,uje prOŚby do wbzystkl\lh władz, 
w kwestyl przesiedlenia, przyj~cla pod
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz
portów, deklaracye o obrota~h I docho
dach handlowych, reklam, eye do dro& że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnie). kontrakty, tłómaczenle, przeplllY
wanifl dowodow i prywatną kore~poll.den-. 
cyę. Biuro o~war~e od godl!:. 8 rano do 10 
'VI ieczorem. 2114-r-10CI! ... .. 

j>lerw8zorz~dny III Warallawy 
KRAWIEC DAMS I 

KATOLIK 
robi okrycia damskie, fasony kształtne 

t wykończenie II ~Y8tyo.ne 
S ... oel'o •• , • al. 692-2-2 

, Syndyk tymeza o y 
masy upadłości kupca z m. Toma 'Zowa 

MOlzki BID~zkowski, go, 
w myśl artykułll: 512 KoJ:l,:"Ili),ndl. zawia- '1 
damia wierzycieli tejze masy, iz Sąd' 
Okręgowy"PIotrko\\ski w'yzna~~y! osta- I 
t&czn termlll spray'dz' IOll lno-

CI W dade mie i"cznej 
go ogło~zenla i ze wi 

I ,~tuly w terminie pow 
t- mi i zaprodukowan:e 
I 1Ią prukllltyi art1kulern 

A O ! prZl!wl1zianej , 
Leczy: ChorobJ skórne t wenerJD!D. e i Piotrków, d.26 mart:a (o kwiątnia) 1!l03 r. 
i"rllyjmuje panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-- t, ! ' 

Ohoroby skórne i weneryezne. 
ulica Krótka N2 4. 

Przyjmuję od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

Dr. A. Brandsłein 
Choroby d7Jlecim. w*,wnętrzne, 

Akuszerya 
p'rzyjmuje od 9-11 r. l &-7 wlecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
1()1\!l-A -ił7 

Dr., E. Mlittelstaedt li 
Chorob7, wewnętrzne i ner-

, wowe. ' 

Piotrkowska 243 I 
Przyjmuje 'od 8-91f~ r., l od 4-6 pop. 

_ 1112--'c-65 . 

wie6zorem. Penle od 6-6 po połud:liu Syndyk tymcza~owy 
'Ewangelicka tJ. 1 ~ , 486-1-1 Pomoc. Adwok~ Prt)tsięglego 

W nledzlelQ l bwi~~n od 8-11 fano. 4 '~6 I Władysław .Piaszczyński. 
nOl>ołndnltl 9 ł1 

~ • I Sprzedał na częściowe spłaty. l0r. Małowlsł I Lóżka dzieeinne od 4 rb-. ---

.. .' . I Koletiki Wózki dla lalek. 
przeprowadzlł Sl~ na ul. Plotrkow· , .'.. 
sk~ 69 (obok teatru "Vietoria") l Wózkl dZlee~n~e .• 

Speeyalnosć: Ohoroby dzieGi i wew. ' Wanny, 'Wanlenkl. 
n~trzne, Umywalnie dla dorosłyeh . 

Godz. przyj.ę ' l:.: 0« U-!l r. lod 2-4 pop. Umywalki dla dzieei. 
(w ponledzltłdk, wtoręk I piątek t.d 41/,. • 

do 6 I pół). 437-10 1 GarDltury do. umywalnl. 

,Leozn1oa dla Ohoryoh ~uehenki szwedzkie "Primusłl • 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH Zelazka do prasowania Szwedzkie. 

Dr. B. MARGULlESA Piece wykładane glink~. 
al. Wólcza"lka N! 39 róg BeDł30ykta 10. Pie"e naftowe zasł d • Ó 

7 
.... -=-= 

Gustaw Szamowski 
Łódź, Konstantyno.wska 5. 

Zboża jare do siewu. Nalfioua koniczyn 
traw i roślin pastewnych. NaczynIa mle
cz!!~~Nawozy 2ztuczn6. 238· 2 

•• ICIIU 

DERlutRE CHAlIO. 
EXTIAIT 

LILAS 
DOUBL 

PARFUl RtEL DE LA' 
FlEUR. 

~ 
1130 wy/ltawle kncharskiej, otr:r.ymało ma

sło z Wtlc!l:yc będą,"" ra składzie u 
p. O. • auchert 

Mikołajewska 29 m. 25. 
lił6~·ł-25 

Cechowa pracownia sukien i o
kryć damskich oraz nauka kro

ju i 8zroi. 

-MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. 8, 

wy '" uyW;o roooty, p"'lłn.c n8jn ..... l!zy"h 
żllludL . 'famzo potrzebue llczonlce. 

. 390 12--~ ........ ~ 

Tanio let-mc mt flszkania 
dQ wynajt;cJa we ód ]a8ó" swal .kicb, 10 

orllt od Kcluuek w Bodzlllzew1Clleh 
"! Regn.ch 1 w Eoinowl9. -177 -3 3 

UlaUBIli irDa l. 
CyklOdr,m do nabycia. Wólllzlińska .Ii :l. 

51l1-/;-5ws 

Do kra~iecczyz!ly potrzebne pan 1y pod
ręczue. M,kołajewska 6ł m. 89. 

6uG-.,~388S 

, Fortepian -koncedowy do .przol1ani ... 
WlaaoIDość, ul. t'iotrkowska 111 w pral-

ni' ehemlCl:nej. 584-5- 4 

G- uni~Qf mebli bndoarowych do Hprzeaa
nla. Piotrkowska 14, m. 7. 601 2-2ś J 

L sijllows-kl;korektor-fortepiauil-w-j pia
'oin, 'lJnyj ,nnjtl 8óNlenl", rtlpera"y, 

przewóz I pakowlłnitl. PIotrkowska !S7. 
567 - 6, - 5Ś .ipClCp 

Mamka ~e liwlei6m pOKlłrmem pOI!3'UlujJ 
mlejBca. Ul. NOwoplińdl!:a 11 m. 8. 

6~0-3 -1 

Dr. Michał Maryan Poznański ! 
Porad ... O ilop. u, ony O plee W. 

Przyjmuje od 12-2 pop. ., .. 4t-8 wleez Garnitury do kawy. 
w niedz. l, 8wif~~a od ':1--12 : od 4ł-6" w. Maszynk' d k 

Mamka ze 8wi6żym ' pokarmem, r;.drowa 
I młoda. Prowenada 20 m '* L 

'6,2--2-1 
~~~~~~~----~ 

I Od 3000 do 5000 rb. po~rz6bntl z~r6Z n~ 
pitlrw."y numer hypo~ekl po row. Ofer

ty IkładllĆ w adm. "R(~woju· pod Hi. I 
b. ordynator Szpitala Homeopatyez- I 

nego w Petersburgu. ! 
Wschodnia 69 

rog DzitJlnej, drngle piętr',. 
Przyjmuje chorych codziennie od U-l 

I od 5-:7 popołndnlo. 
1491 - -.3-26 \ 

.Dr. Feliks Skusiewici l 
Choroby skórne i weneryczne ~. 

Anda"zeja III. 13 I 
Prcyjmuje: 12 -2 rllllO I 6-8 wle\lz\lrem, 

panIe n-6 popoł. 506-d-7 
W nIedziele I święta od godz. 10-1 pop. 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Euganji ZlligsoD • ! 

i 
Choroby kobiece, akuszerya I 

Piotrkowska 124, róg Nawrot I 
,Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 l 

Ł6żkAl dla ohoryoh. l O a wy. 
__ ~~_..".. ___ --=_51_3,,...-_r--....;4;.;..9 Naezynia kuchenne, gaspodareze. 

Potrzebny majster Łóżka angielskie od 9 rb. 

atrycharski Materaee wszelkich systemów. 
do wyrobn od tysiąca, kaocya parę ~ysi~- POLECA 
cy. Warduwa, Moko~ow, Sllmborskl. SKŁAD FABRYCZ"Y 

489-3-1 I .. 

-fJa[l·nał-ch-art- l, Akc. Tow. Wł.GQstyński i S-ka 
h Piotrkows~a 68. 

I 
maści blalej z Mlteml plamami 

Wabi się Cezar 
Łaskawy znalazca z~\lbl'e odprowadzić za 
nagrodą rb. 10 na ulicę Piotrkowską 
.Ii \l17. 491-3-1 

ZAKł.AD KOWALSKI 
Ignaeego Knakiewicza 

uJ. Radwańska 1 róg Piotrkowskiej 
wykonywa w8zelki6 roboty w :zakres ko
walstwa wchodzące po cenach przy8tęp-

nych. 493-3--1 

I 
Zarządzający J. R. Żdżarski. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
06-104'-114 -Dobre I ładne 

kapelusZB Jnlzkie . 
I!pr~6daJe 

A. ar.zal. 
Łódź, Plołrkow~ka 123. 

.8. 1:'. 11000". 598-5 4 
potrzebny modelarll. Wolllzań~ka 11u 110 

20001'8 lego, 6H-o-2 
!,otrzebn!i zarat: Dardzo zdolna Htlinhl~ar-

ka l podrę\l.ina za dobręm wynagrodze
niem. Zawadzka 17 oficyna. 624.-2-1 
'[)otrzebnli HkłtlpllWa do shładn "'idIIn, 
.l obznajmiona w tylA fachu. ult:16Jna li 
a l m. 2. 625-3-.1 

1~jo8zUKUję bkiernlkow i ś}IlHan;,;-n; 
roboty glęttl m~blo\'\ e. Dłogl;l]l 92. 

621-3-1 
Zagluęła karta pObyto na imllt Mac)anny 

Galant, wydana z magiBtr .. tu m. Łodzi. 
-:-_______ 6 3 -3--1 

Zagiu~ła karta pobyto na Imu~ Macieja 
Stefanlaka, wydana w gminie Rado-

g08Z\l1J, 619-~--1 

Zagin~ły śI\'lad6<ltwa .lodarokle ll .. IUlJt~ 
włady!lbwa Szymajdy. Ła8kawy zna

Iazlla zeehce złożyć w adm, "Rozwoju" . 
611-3-3 

I. naleziono biżutery~ damską na ulicy 
Al:!d,&dowej. Do odebrania u Stanklewi_ 

C6a w Widzewie w fabryce "Heinze} i 
KnaUzer". 6l7-S-2 
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APTEKA HOMEOPATYCZNA Wl, Grodzkiego 
w Łodzi 

poleca oprócz lekarstw i specyfików IV za
kre~ chomeopatyi wchodzących, - apteczki, 
domowe różnej wiej kości i formy, książki , 

brosr.ury treści homeopatycznej itp. 

---.. Piotrkowska 54 róg' Dzielnej 

I~ 
. 
I Detaliczny Skład . Win Hurtowy 

TOW. PETER~BURSKIHJ FABRYKI 
oraz herbaty firmr 

Mechanicznego Obuwia 

~.O-&.- "Jł6ił.O~ 

i B-ci K. i C. POPOW. 
jest 

poleca SERY: {szwajCarski,. !łoqueforł, Brie, 
Camembert I Inne. 

Ryby wędzone: Łosoś. Sigi, Sielawy augustowskie.' 

1-'= 
Sardynki renomowanych firm, oraz wielki wybór ryb I , 

w marynatach. 17:-r--]5~ Iii 
Kawior gruboziarnisty, niesolony. 

Prosimy najuprzejmiej każdego, aby 
obejrzał tutejszy skład bez przymu
su kupna, subieklli mają polellane, 
by z Ilałą gotowością udzielali wszel· 
killh wyjaśnień. 

M ; Ę4 ·\4 44-

Sp] zedaż odbywa się tylko we
dlug stałych cen. 

l Naczynia nl~D~z~n~ . 
Petersburskie kalosze gumowe .na 

składzie. 

Piotrkowska J\f2 53. 

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 

SKALMIERSKI 1 TACZANOWSKI 
Warszawa, Chmielna .Nil 16. 

W zakres działalności biura wchodzą: oświetlenie elektryczne. elek
tryczna transmisya siły, instalacye telefoniczne, sygllalizacya pożarowa, pio
runochrony itp. Na ~kladzie \\'szelkie artykuły do oświetlenia elektry-
cznego. 470 4 - 2 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA Ni 25. 

Bystemu Kuncego z podwójnemi 
dnami i hermetycznemi pokry
wami do dU8zenla pieczenI, zrar.ow 11 la 

Nf\18on oraz do jar~yn l kompotów. 
Potrawy nie przypalają aię, sa, 
smaczniej ilE e i pożywniej.ze. l:>prz"llaz u 

Ed. Dusoge 
Nowy-Świat Nil 5. I 

3il8-20- 9 .................... 

K~t~ t~wal~ti 
i giserski 

pol€ca 

KAROL SOMYA 
Widzewska 60. 

357-12-7 

Za~az do IIprzedanla 

Garnitur salonowy 
6 par portyer, wozek dziecinny, krzesło 
dziecinne składane, lodownia Spacerowa 

Nt 13m. 5, od 10 do 4 pop. 
449-3-2 

Zakład ogrodnicly . 

F. Kuczyńskiego 
Nasiona, kwiaty. owoce I różne wiązania 

h.wiatowe. Tanio I dobrze. 

17 Konstantynowska 17 
w ŁodzI. 169-20-19 

Komu potrzebne je8~ elt'gUlckle ume-

PrzvJ-muJ-e w komis do sprzedaniaa ' blowanie Rvpl~)nl. niech się uda do 
, układu P. Machnika pr~y ul. Targo-
Rozmaite meble. 1~8~ra, obra~y, for'eplany, pianina, skrzypce, portfery, firanki, waj}fl 18 rog Poluasiowej. Wykonanie 

lampy, zeKary. zegarki, bUnt ryę 8'ebra 8tołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- po<l.ług najś"'If\2szych wymagań w stylu 
8ką l męską. itp. na bardzo korzystnych warunkach. lIece8yl I podług rysunków angielskich 

Posiada na składzie: z drzewa dębowego, blało-jllworowego i 
RozmaUe meble ntywane I nowe dobrej robo'Y. garnitury buduarowe, 8alonowe satinowego. 44 t - t 0-9 

elegancldf\ urządzenia ~ypj,.lni i jadalni, kredensy ę.~ylowe od rb. 50, trema peasyo-I Dnia 16 kwietnia r. b. przyprowa
narki, biblioteki. blarka, elażerki, otom>łny, 8zedlongl, umywa.lki I szafeczki nocne z pły- dzone będą do Łodzi na sprzedaż . 
tą marmurową. BambUliOwe meble. Używaue garnitury sall.lnowe, urządzenia restaura-
e,yjne I koloniain!', wielka 8Mfa do garderoby, 1 garn!tur mało używany w stylu Lu- konie duńskie 
d~lka XVI, 1 eleganckie urządztlnle do gablnętu męzkiego mało używane. Używane kre- kareciane i pociągowe oraz kłusaki 
df\nsy dębo.<e I orz!'chol'fe, maszyny do s~ycla do pończoch, fisharmonia. cytra, obrazy, amerykańskie. Wiauomości u Gelza-
8krzypce, ample, liry do lIazu . szyldy, wanny, łóżeczka I kolebid 'żelazne, portyery, I mowskiego, Konstantynowska 8. 
żakle~ damski Wyroby perfumeryjne Brocarda & JU8, Fotel operacyjny dentY8tyczny. I 488-3 -2 

. 317-5\1-72 I i~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiil------::'-~ 
., I 

I o: I Dla kaszląc~'ch i osłabionych Ekstrakt i Karmelki I 
1~1 LELIWA. d li.ł."'.:.~.I_w_~S.klll'lIlałlldlZlla.C!Z!hma~p.tBle.clillz.nB:Y_CEh_i aal:lp!l:::t;cem:k:lia:;;C_h." a 2m1 

.. 
6-1 0-8 

Zęby czyste i zdrowe może mieć każ
c!y przy UŻyciu tymolowego prOdZ~U: 

"Agatol"- . 
BlaSZA'le opakowanie. C,ma 20 i 30 k. 

Sprzedaż w8zędzl ... 
Reprezen~an~ n'4 Łodź, C. Bystrz.-

nowaki, Piotrkowska 132. 
1711- 3U-27 

za 100 ISzL 
poleca Druks..rnis.. 

i skład papieru 

A. J. OSTROWSKIEGO 

PlotrkoW8ka Nr 113 
prlryjmu.l~ wszelkie ro
boty zegarmlotnow.'kle 
I jubiler. Ide, jako tat 

konserwowania zegarów w fabrykach I do
maeh prywa~nyeh. Roboty sumleDBe I ce
ny umiarkowane. 1021-r 63 

Pnyjmu.ię nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska .Nil 59, m. 56, 

II piętro. 1111-d -33 

__ =--::-__ ::-_-:-::-:::--_________ .lJ.:..;. :..:,O_3B_o:..;,1:..;e...:..B:...:,o-=U::...e ..... H3yj>OiO. r. JIOJt3:r., 2 A_II....:.p=-t_· .'1_' f_I _1_9_0_3_r . ____ -:-----::-----==--=--=-----:----
W Uueul .RozwoJu", Piotrkowska )l 111. B.daA:tor 1 W"d'IV~a W. Czaje._fll 
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